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„SANACYJNA"... PLĄSAWKA!
Gdy p. Zdżiechowtski, w róli Ministra 

poraź pierwszy w Sejmie z takim tupetem 
wystąpił i gospodarkę poprzednika swego 
tylu obciążył zarzutami, jaka taki, w my­
śleniu naiwniejfszy. mógł sobie pomyśleć:

— Tend jest co dopiero pokaże, jak 
to  się skarbem rządzi...

OP. Zdziechowskiemu nie tylko nikt w 
misji jego nie przeszkadzał, ale starano mu 
się ją wszelkimi sposobami ułatwić... Zgo­
dzono się nawet na czasowe zawieszenie 
mnożnej i na redukcję płac urzędniczych i 
aa różne inne oszczędności; uchwalono — 
za inicjatywą P. P. S. — specjalne ustawy 
i o ściąganiu zaległości podatkowych i o 
wałce z drożyzną... i spekulacją...

Urzędowanie swe rozpoczął więc no­
wy Minister, wyposażony w te wszystkie 
środki, jakie mu były potrzebne do speł- 
pienia pierwszego jego i bezpośredniego 
zadania: opanowanie spekulacji walutowej 
i drożyźnianej i zrównoważenie' budżetu, 
co stanowić miało wstęp do otrzymania po­
życzki, która — łącznie z itrnemi reforma­
mi — Skarb i finanse Państwa postawić 
miała ostatecznie na nogi...

Refleksji powyższych niepodobna po­
minąć przy omawianiu dwu w ostatnich 
•dniach ujawnionych a niebezpiecznych ob­
jawów: nowego, znacznego spadku złotego 
i drożyzny, której taniec właśnie się rozpo­
czyna!...

Pisząc parokrotnie o bardzo niejasnem 
stanowisku Min. Skarbu i Banku Polskie­
go wobec spekulacji pieniężnej, podkreśla­
liśmy, że nie idzie tu już o to, by kurs zło­
tego stanął na równi złota tylko żeby wo- 
góle stanął na jakimś poziomie! Przecież p. 
Zdziechowski, mówiąc o swoim ,,parytecie 
gospodarczym" i wytwarzanej przez niego 
,,premji eksportowej", ciągle nam to pow­
tarza, że jednak ,.dalszy spadek" złotego 
nie powinien nastąpić, bo byłoby to już klę-

A tymczatsem po wszystkich tych ka­
zaniach klęska ta zjawia się znowu!

Akurat po tych 4 miesiącach, w któ­
rych się ,.równoważyło" budżet, robiło ró­
żne „oszczędności", zaległości podatkowe 
miało ściągać, spekulację zwalczać i w cza­
sie, gdy bilans handlowy (zwyżka wywozu 
nad przywozem) jest tak „czynny", jak ni­
gdy przedtem!

Gdy podnosiły się głosy za ćhwilowem 
bodaj, zamknięciem granic dla wywozu ży­
wności, Min, Skarbu odpowiadał, że to nie­
możliwe, bo to nasz bilanis poprawi i przy­
niesie „waluty z eksportu", za czem musi 
pójść uzdrowienie naszego pieniąaza i. au. 
ustalenie jego kursu....

Więc przez cały ten okres wywożono, 
co się jeno dało, tak iż niewiadomo, ile wo- 
góle np. zboża zostało w kraju! Każdy spe­
kulant, każdy eksporter „poprawiał" na 
gwałt bilans handlowy, korzystając w tym 
względzie z pokaźnej pomocy Państwa, w 
formie znacznych zniżek taryfowych, które 
gospodarkę kolejową coraz bardziej utru­
dniają, gdyż powiększają jej deficyty!

A koroną tej „akcji sanacyjnej", która 
wypłukuje kraj niemal do cna, jest, że... 
złoty znowu spada!...

P . Zdziechowski twierdzi, że powodem 
załamania się złotego za jego poprzednika 
było: po pierwsze „nadmierne ceny", po- 
wtóre „inflacja ... w  dniu, w którym p. 
Grabski wniósł dymisję dolar wynosił 5.60.

Dziś po 4 miesięcznej ,sanacji", wyno­
si złotych: raz 10, raz 9 a ile jutro — nikt 
już nie wie!

Więc jakież dzisiaj są powody tego za­
łamywania się waluty? P. Zdziechowski u- 
trzymuje, że „niema żadnych"... A jednak 
złoty „załamuje się" i nic sobie jakoś z dia­
gnozy" Ministra Skarbu nie robi!...

P. Zdziechowski nie rozumie, że jego 
twierdzenie, iż spadek złotego „nie ma 
przyczyn", najbardziej musi budzić niepo­
kój. Bo to znaczy poprostu, że Min. nie u- 
mśe tego zjawiska opanować.

Więc waluta nasza w tych warunkach 
staje się bezwolną, bezbronną igraszką

spekulacji kapitalistycznej! Że z tą speku­
lacją wiąże się także rozciągliwość, czyli 
elastyczność „premji eksportowej", to zja­
wisko wtórne, na które również warto 
zwrócić uwagę... Przy wywozie większym, 
masowym, można i przy korzystniejszym 
kursie złotego a niższej „premji" zrobić 
interes... O ile zaś wywóz z jakichkolwiek 
bądź przyczyn się zmniejsza, wtedy może 
przy/jiść w sukurs... zniżka złotego a zwyżka 
„premji eksportowej"...

Tak czy owak — złoty znowu się za­
chwiał d zanosi się na jakiś nowy „parytet 
gospodarczy" — który już z rzędu?!

Że z tej chtwiejności waluty korzysta 
skwapliwie każdy paskarz, każdy lichwiarz 
żywnościowy, to rzecz, o której ciągle pi­
szemy...

W ostatnich dniach podrożało zboże, 
maka a co najważniejsze — chleb! Jest to 
najniebezpieczniejszy objaw, bo drożyzna 
cbleba to, równie jak „dolar", hasło do 
generalnej ofensywy paskarzy na soożyw- 
ców!... Więc wczorajsza kronika drożyzny 
notuje już podrożenie mięsa, warzyw, kasz

iwummmmmmm
i t. d.! I na czem się to skończy, niewiado­
mo!

I znowu powiedzieć trzeba: co komu 
przyjdzie z roztrząsania kwestji, czy są po­
wody do podwyżki cen, czy ich niema? Co 
nam z tego, że stwierdzimy iż cały ten 
wzrost cen. to pospolite, łajdackie oszustwo 
paskarzy! Dziś, w obecnej sytuacji, rozwa­
żania tych rzeczy, to poprostu — przele­
wanie z pustego w próżne! Od 28.12 z. r. 
'istnieje ustawa o zwalczaniu drożyzny, lecz 
nikt z niej żadnego nie robi użytku!.. Przed 
paru dniami czytaliśmy np., że władze „za­
mierzają" przeciw paskarzom wystąpić z 
represjami!... Otóż cała ta „zapowiedź" 
jest niczem innem, jak tylko jedną więcej... 
garścią piasku w oczy... z której paskarze 
śmieją się na całe gardło!

A nie zapominajmy, że zbliżamy się 
do przednówka i że kraj został tak .sana­
cyjnie" urządzony, że zapewne trzeba bę­
dzie mąkę za dolary sprowadzać!...

A co wtedy będzie z bilansem handlo­
wym. z kursem złotego, z  „parytetem gos­
podarczym" i... z cenami żywności, to się 
dopiero pokaże!!!

Ciekawa tylko rzecz, do czego ta... 
pląsawica wreszcie doprowadzi!

Kcz.
A A *****

Lewiafanskie fałsze.
„Gazeta Warszawska Poranna" z 1.IV 

r. b. doniosła z tryumfem o tera, jak to po­
seł endecki Trepka zaszachował w Komi­
sji budżetowej Sejmu Min. tow. Ziemięc- 
kiego, dowodzącego, że u nais ogólna suma 
wkładlek do ubezpieczeń społecznych nie 
jest wyżiszą, niż w Niemczech.

P. Trepka zacytował z „Reichsarbeits- 
blatt", urzędowego organu Miniisterjum 
Pracy w Berlinie, z dnia 8 stycznia ub. r., 
liczby, mające wykazać, że składki do u- 
bezpieczeń społecznych w Niemczech są 
niżsize, niż podane -przez tow. Ziemięckae- 
go.

Gdyby ,p. Trepka i , .Dwugroszówka'' 
zbadali doładnie sprawę, o której mówią, 
dowiedzieliby się co następuje.

1) W cytowaniem wyliczeniu .Reichsr 
arbeitiiblatt" podano składkę db ubezpie­
czenia od bezrobocia według stawki dla ro­
botnika w Berlinie, która istotnie wynosi 
A%. W temże samem -jednak wyliczenni 
stwierdzono wyraźnie że składka wynosi 
na terytorjach okupowanych 3%, w Bawarji 
2%, a przeciętnie w całych Niemczech 
1J5%, c cały 1 procent więcój niż
podawał ••• *. Od czaisu kiedy te o-
bldczenia. j. udlzono (koniec r. 1924),
stosunki zim . się w sposób bardzo isto­
tny. liczba bezrobotnych wzrosła z około 
% mfl-jona na dwa mi! jony, a odpowiednio 
do tego zmniejszyła się liczba opłacają­
cych składki. Ponieważ w Niemczech 
składka zmienia -się zależnie ód wydatków, 
przyjęcie obecnej przeciętnej składki w 
Niemczech w tej samej wysokości co u nas 
(2% zarobków) jest raczę; zi o ' rożne.

2) W’ ubezpieczeniu od niezdolności 
do pracy podwyższono w Niemczech od 
28.IX.1925 r. składkę przeciętną z 3% na 
5%, Obliczenia w Reichsarbeitfelblatt do­
konano w czasie pierwotnej, niższej skład­
ki i na tej podstawie p.. Trepka podał 
składkę obecną o 2% za nisko.

3 W ubezpieczeniu od wypadków
przyjęto za podstawę obliczenia w
„Reichsarbeitsblatt" ogólny wydatek, oce­
niany za rok 1924 ma 100 miljonów mk. 
Tymczasem okazało się później, (vide
Reichsarbeitsblatt z 16X11.1925 r. Nr. 47). 
że wydatek ten wynofeił w r, 1924: 150 mi­
ljonów mk., a oceniany jest na r. 1925 na 
192 miljonów Wynika stąd, że opartą na 
pierwotnem obliczeniu stawkę w wysoko­
ści 1,2% należy przyjąć przynajmniej w
wysokości 2%, a więc prawie o cały pro­
cent wiecej.

Faktvczna zatem składka za robotni­
ka przemysłowego na ubezpieczenia wyno­
si w Niemczech dzisiaj, nie, jak p. Trepka 
twierdzi: 10,9%, ale przeszło 15% zarob­
ków.

Tak oto wyglądają „źródłowe" cytaty 
Lewiatanowców, wytoczone jako ciężkie 
armaty -prz/eciw ustawodawstwu -socjalne­
mu w Polsce.

Wprdst w sposób fałszerski organy le- 
wialańskie operują liczbami, dotyczącemi 
stosunków w Polsce. W tej samej notatce 
„Dwugroszówki" pozwolono solbie nip. na 
takie nabieranie czytelników. Powołując 
sćę na opublikowany „Przewodnik po I wy­
stawie Kas Chorych" (mylnie cytowany 
jako sprawozdanie Związku Kas Chorych) 
i podając, że dochody 'Kas w całej Polsce 
wynosiły w r. 1924 113.281.451 zł., z czego 
wydano na lecznictwo 37.899.546 zł., na 
zapomogi pieniężne 25.134.224 zł., na ko­
szta administracji 11%, na kapitał zapaso­
wy 10%, „Gazeta Poranna" zapytuje, 
gdzie się 'podziały pozostałe 20% wpływów 
i insynuuje, że wydane zostały na koszty 
administracji a „ściśle biorąc", na popie­
ranie celów .partyjno - politycznych. Wy­
starczy wziąć do rąk „Przewodńiik", aby 
się przekonać, że w tem samem miejscu, 
gdzie te liczby są podanie ((sir. 38), wyraź­
nie stwierdzono, że wydatek 37.899.546 zł 
stanowi koszt lecznictwa bez lekarstw, 
które wynoszą około 12% składek. Pozo­
stałe 8%, jak stwierdza „Przewodnik", 
wydane zostały przez organizujące się 
dopiero Kasy na wydatki o charakterze in­
westycyjnym.

Pracownik ubezpieczeniowy.

KOMUNIKAT.
Z okazji święta Majowego Sekretariat Ge­

neralny przygotowuje „Ilustrowaną Jedno­
dniówkę Majową", która ukaże się w połowie 
kwietnia. Nadto Sekretarjat wyda kartki z 
tekstem pieśni robotniczych i rewolucyjnych— 
jak „Czerwony Sztandar", „Międzynarodów­
ka*1, „Na barykady", „Warszawianka", „Gdy 
naród do boju", w cenie 5 gr. za egzemplarz.

Pozatem Sekretarjat Generalny posiada 
na .sF dzie zeszłoroczny afisz 6-cio kolorowy 
l-sz« wy (nadający się i na obecny ob-
chóc. tfwjowy) w cenie 1 zł. za egzemplarz.

Zamówienia, wraz z gotówką, należy nad­
syłać do Sekretarjatu Generalnego, Warecka 
Nr. 7. Natychmiastowe zamówienia, zwłasz­
cza na Jednodniówkę Majową, są pożądane 
ze względt na konieczność ustalenia nakładu.

W Sel.retarjacie są do nabycia także 
znaczki medalowe P. P, S-owe, w cenie 60 gr. 
za sztukę.

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S.

„Tysiąc i Jedna moc” 
złodziejstw i nadużyć

j / '
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H RY N IEW ICZ.

Sprawa Lindego.
Dziś dalszy ciąg sprawy Lindego, Hryniewi­

cza i Baua. Ra.no odbędą się oświadczenia eksper­
tów, popołudniu zaczną się przemówienia stron.

-co::-



Fabryka niezdolnych
SPRAWY DZIEŃ PIERWSZY.

Pierwsza, sala sądu okręgowego przedstawia 
widok zgoła aiecodziemny. Ławę oskarżonych l 
obrony zajmują oskarżeni — 17 obrońców zasiada 
przy olbrzymim, specjalnie ustawionym stole; stół 
rzeczoiznawoów przedstawia się imponująco, prasa 
ledwie się mieści przy dwuch stolach. Świadko- 
*flo, w liczbie 162, nie mogąc pomieścić się w 
pokoju dla świadków, zajmują olbrzymi przed­
sionek.

W komplecie sędziowskim zasiadają: przewo­
dniczący sędizia Skawiński, sędzia P-osemkie wic/s 
i Rykaozewstki Oskarża prak. Nisenson. Głównych 
oskarżonych bronią: Fuksa — adw. Nowodworski, 
adw. Brokmam i ap. adw, Sokołowska; Zapłatyń- 
skiego adw. iPerzyński i  adrw. Niedzielski, Szarec­
kiego —adw. Szur lej i adw. Dmowski; Jankow­
skiego — adw, Sobotlkowski.

Jako biegłych lekarzy, wezwano prof. uniiwcr- 
sytełu dr, Zygmunta Radlińskiego, prof. Grzyw o- 
Dąbrowskiego, gen. dr. Horodyńskiego, proif. dr. 
Radziwiłowicza, dr. Łuniewskiagoi, dr. Wizla.

Po odczytaniu listy świadków, z których oko­
ło 15 nie stawiło się i po przyjęciu wniosku o 
sprowadzeniu pnzymusowem niektórych z nich, 
sąd przystąpił do pytali, dotyczących persona'ji 
oskarżonych.

OSKARŻENI;
11) ,Mo-szek Lejba Fuks, lat 75, 2) Kazilm:erz

Zapłatyński, 1. 45, 3) Bolesław Szarecki, 1. 51, 4) 
Czesław Jankowski, 1. 48, 5) Lisiecki Zygmunt,
1. 30, 6) Moszek Pinczewski, 1, 22, 7) Dawid Jesz- 
ra  Lejzerowicz, 1. 21, 8) Arnold Lurie, 1. 22 'o|
J  es zna Aron Sztykgol d, 1. 21, 10) Jakób Gkibe,
1. 22, 11) Seweryn Fagot, 1. 22, 12) Szmul Szulman,
1 23, 131) Izrael Ukient, 1. 24, 14) Abram Lejizero w, 
Ferderow, 1, 23, 15) Szmul Grundlend, 1. 23, 16)
Aramow Henochow, GieŁkiewŁcz, 1. 22, 17) Mejer 
Markus zew er, 1. 22, 18) Borowski Abram.

Z nich Fuks, Zapłatyóski, Ukiert i Borowski 
są zaaresztowaną inni odpowiadają z wolności

AKT OSKARŻENIA,
. W maju 1924 r. Okręgowy Urząd Policji Po­
litycznej w Warszawie otrzymał poufną wiado­
mość, że ,przy poborze rocznika 1903 r. dzieją się 
masowe nad użycia, polegające aa nielegalnem 
zwalnianiu poborowych. Zwalnianiem poborowych 
od służby wojskowej zajmowało ®ię w Warszawie 
kilkunastu pośredników, wśród których aajczyn- 
aiejśzym był Moszek Lejba F-tks. Zarządzono taj­
ną obserwację i wywiady, które, prowadzone jei- 
ncczesalie przez Pol. Polityczną i przez Oddział II 
Sztabu DOK., ustaliły co następuje;

Fulks, felczer z zawodu, właściciel domu przy 
ul. Wilczej 8 w Warsza wie i zakładu wodoleczn - 
czego w Józefowi©,, od szeregu lat zatrudniał się 
zwalnianiem poborowych od służby wojskowej 
Fuks wywoływał u poborowych uszkodzenia cia­
ła, polegające przeważnie na opuchnięciu stawów 
kończyn dolnych i górnych. Fuks pouczał poboro­
wych, iby uskarżali -się przed komisją na choroby 
wewnętrzne, pouczając ich c, d-o odpowiednich 
objawów, i radził zaopaltrywać się w świadectwa 
lekarzy prywatnych. Fuks był w stałym kontak­
cie ze starszym ordynatorem oddziału chirurgicz­
nego szpitala Ujazdowskiego- ppk. Zapłatyń skin, 
ppk. lekarzem Bolesławem Szareckim, płk. leka­
rzem Czesławem Janikowskim, który urzędował w 
Komisji Poborowej.

Prokurator oskarża Mosżka Lejbę Fuksa o to, 
m. in., te  za pomocą łapówek skłonił ppłk. Ząpła- 
tyńskiego do wydania fałszywych świadectw le­
karskich, o niezdolności do służby wojskowej sze­
regu poborowych.

Akt oskarżenia mówi o  -całym szeregu fakto-v 
namawiania ze strony Fiuksa lekarzy, ppk Zapła- 
tyńskd-ego, Szareckiego i Janikowskiego, do -zwal­
niania poborowych.

Ppk. lek. Kazimierz Zapłatyóski oskarżony 
•jest o to, że brał łapówki za fałszywe świadectwa 
lekarskie o nieudolności do służby wojskowej.

do służby wojskowej
Faktów tych akt oskarżenia wylicza b. wiele.

Ppk. lekarz Kazimierz Ziapłatyóski i ,ppk, lek. 
i Bolesław Szarecki oskarżeni są o to, ża, działając 
! w porozumieniu, wystawiali fałszywe świadectwa 

lekarskie o ndezdołności do sluifby wojskowej ca- 
j łego szeregu poborowych i  że za -te świadectwa 
; pobierali łapówki.

'Ppłk. lekarz Czesław Jankowski oskarżony 
I jest o to, te, uczestnicząc jako lekarz w komisji 
i przeglądowej przy PKU w Warszaiwie, sporzą- 
I dza-ł fałszywie świadectwa lekarskie i pohierał za 
j  to łapówki.

Zygmunt Lisiecki, -sierżant I Baonu samditairne- 
| go, -oskarżony jest o  branie łapówek za kierowa­

nie poborowych na oddział chiruingioziny, z pomi- 
! nięciem innych oddziałów i za przyjmowanie Jo 

szpitala poborowych z  opó-źniomemi kartami służ- 
| ibowemi, o czem nie meldował komendantowi 
| szpitila.

12 poborowych oskarżonych jest o uchylani*
I się od służby wojskowej .przez sipowodowywanie 
• u siebie fałszywych objawów choroby.

W akcie ©skarżenia sensacyjne są -zwłaszcza 
- ustępy,, dotyczące udawania choroby umysłowej 

przez ppłk Zapłałyń-skiego. Oskarżony w czas-c 
śledztwa zaczął zdradzać objawy choroby -uimysło- 

I  wej, uskarżał się na częste płacze, halucynacje, 
i  osłabienie pamięci, podając, że p-nrech-odził syft- 
I lis-, leczony niedokładnie. W czasie jednak obser- 
! wacji lekarskiej nie wytrzymał roli' i  zdradził się 

Przy rewizji osobistej okazało się, że Zapłatyóski 
miał w pantoflach, tytuniu i czekoladzie ukryte 
kawałiki waty w tubkach z brylantymą z jakimś 
płynem do roizszerzania źrenic. Zapłatyński w za­
pale symulacji dowodził, że Chrystus urodził się 
przed założeniem Rzymu.

W rezultacie badań lekarskich Sąd -uznał Za- 
płałyńskiego za poczytalnego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia co zajęło 
zgórą 3 godziny, przewodniczący zadaje pytania 
oskarżonym.

Osk. Fuks, któremu komisarz sądowy zmu­
szony jest w samo ucho wykrzykiwać pytania, 
odpowiada jąkając się, drżącym ze starości gło­
sem. Do winy się nie przyznaje, w śledztwie mu­
siał się przyznać, bo go w defensywie katowano.

Ppłk. Zapłatyński, były słuchacz Charkow­
skiego uniwersytetu, odpowiada głucho, patrząc 
wzrokiem ponurym na salę. Do winy się nie przy­
znaje. Wyjaśnień nie chce dać żadnych.

Ppłk. Szarecki również absolwent uniwersy­
tetu Charkowskiego zeznaje nerwowo z fatalnym 
akcentem. Do winy się nie przyznaje. Opisywał 
stan faktyczny objawów patologicznych pacjen­
tów. Rozbieżność pomiędzy opinją jego a eskper- 
tów wytłumaczyć można różnicą czasu. „Żadnych 
nadużyć nie popełniał".

Osk. dr, ppłk. Jankowski oświadcza energi­
cznie: „do żadnego z punktów oskarżenia kate­
gorycznie się nie przyznaję, wyjaśnień nie udzielę 
teraz... bo poraź pierwszy mówię przed sądem".

Wszyscy pozostali oskarżeni prócz Pińczew- 
skiego do winy się nie przyznali.

Osk. Pińczewski (jeden z „pacjentów" Fuksa) 
oświadczył: „-do -winy się przyznaję, wyjaśni ń
nie udzielę teraz... bo mnie bardzo boli głowa; 
pierwszy raz staję przed sądem". Pomimo bólu 
głowy objaśnił jednak, że, udawszy się kiedyś do 
Fuksa, dowiedział się, iż ten może zwolnić go od 
wojska — i zawarł z nim tranzakqę za cenę 300 
doi. Fuks przewiązał mu, na kilka dni przed sta­
wieniem się do wojska — nogę powyżej kolana, 
czem spowodował dość silne opuchnięcie. Na ko­
misji oskarżonego badał .doktór z czarną bród­
ką", którego poznał w Zapłatyńskim.

Prokurator wnosi rozszerzenie aktu oskarże­
nia przeciwko Szareckiemu o wystawienie fałszy­
wego świadectwa osk. Borowskiemu.

Na zapytanie przewodniczącego Szarecki 
znowu powtarza że „żadnych fałszywych świa­
dectw nie wystawiał’".

Ciąg dalszy rozprawy dziś o godz. 10 rano.
I. K.

ZBUSKA I ZDALEKA.
BURŻUAZJA POLSKA NIE POTRZE­

BUJE POWAŻNYCH PISM.
Od kilku lat wychodził w Warszawie 

miesięcznik literacki: „Przegląd Warszaw­
ski1'. Miał treść historyczno - literacką. 
Spełniał swoje zadanie wyitrwale i z powo­
dzeniem. Dowiadujemy się dzisiaj-, że prze­
stał wychodzić. Organ taki nie może liczyć 
na powodzenie materjallne. Musi -być „pod­
trzymywany ‘ przez -mecenasów -sztuki i kul­
tury. Tak jest na całyim świecie. Podob­
ne organy francuskie i niemieckie istnieją 
tylko dzięki temu, że ekspansja językowa 
francuska Obejmuje świat cały. „Przegląd 
Dwuch Światów” czytany jest w Japonji, 
w Południowej Ameryce, w Kopenhadze, 
w Warszawie, a może i w Timbuktu, czy­
tany jest w przestworzu świata więcej, niż 
w samej Francji. Ekspansja językowa pol­
ska kończy się w Zbąszyniu, a olbrzymia 
emigracja polska nie spożywa jeszcze cięż- 
kostrawnej literatury poważnej. Dlatego 
wszystkie miesięczniki nasze za czas ostat­
niego stulecia były dziełem zamożnych i 
oddanych kulturze narodowej mecenasów! 
Jeżeli istniały — było to ich dziełem. Bo­
gaci obszarnicy, bogaci mieszczanie powo­
ływali do żyda „Bhijotekę Warszawską" 
albo .Ateneum”. Pierwsza była fortecą 
konserwatyzmu społecznego i religijnego, 
drugie — miało służyć liberalizmowi w ży­
ciu i w sztuce. Tak było w teorji. Nilgdy 
nie umiałem odróżnić „konserwatyzmu’ 
Jana Tadeusza Lubomirskiego od „libera­
lizmu” Włodzimierza Spasowicza. Pierw­
szy był księriem, synppatykiem powstania 
1863 r. i znakomitym historykiem. Drugi 
był wielkim adwokatem petersburskim, 
który chciał z „Ateneum” uczynić coś w 
rodzaju „Wiestnika Jewropy”, redagowa­
nego przez jego przyjaciół, profesorów 
Stasiulewicza i Kawa-llina. Jakfcolwiekbądź, 
ci ludzie umieli zorganizować kilkudziesię­
ciu protektorów, którzy wydawali corocz­
nie dwieście pięćdziesiąt arkuszy czasopis­
ma, budzili ruch naukowy w społeczeń­
stwie.

„Btbljoteka Warszawska” była orga­
nem katolickich konserwatystów — ale 
Ludwik Krzywicki mógł tu drukować swo­
je doskonałe stud ja z zakresu badań nad 
„pierwotnem społeczeństwem". W „Ate­
neum” mogli drukować utwory swoje socja­
liści polscy: Krzywicki, Kazimierz Krauz, 
Limanowski, Leon Winiarski... Czasopis­
ma te nie przynosiły -dochodu, przeciwnie 
trzeba było dokładać. Opowiadano, że 
Maurycy Zamojski — ostatni wydawca j 
„B. W.” — dokładał do niej pięć tysięcy 
-rublli rocznie (przed wybuchem wojny). 
Płaciły te pisma literatom niewiele w go­
tówce. Ale każdy literat dbał wiele o przy­
wilej należenia do współpracowników tych 
jedynych wykładników poważnej pracy 
naukowej, poważnej popularyzacji nauko- I 
wej. „Bibljoteka Warszawska" ząpoznała ' 
Polskę z teorjami socjalistycznemi Augusta 
Comtea — pisał o nich uczony pijar, ks. | 
Krupiński, ten sann, który przez wiele lat j 
pisał artykuły wstępne, bardzo ciekawe, w , 
„Ateneum". Orzeszkowa i Radliński stresz- 
czali w „Ateneum" szeroko i szczegółowo , 
jeden tom za drugim wielkiej „Historji j 
Chrześcijaństwa” Ernesta Renana.

Wszystko co w ciągu jakich lat dwu- i  
dziestu publikował Askenazy wychodziło j 
pierwotnie w „Ateneum", albo w „Biblljo- j 
tece Warszawskiej”,

W historji dorobku kulturalnego pal- I 
skiego za czas od połowy zeszłego stulecia 
do wybuchu wojny światowej zasługa tych i 
miesięczników zajmuje pozycję poważną, ! 
zgoła pierwszorzędną. „Ateneum" umarło

4)
JULJUSZ W IRSKI.

ROZBITEK.
— Ale ja wolę nie. Idę na prawo. Do­

widzenia!
— O jej! — jakie to harde teraz lu­

dzie! — zdziwił się łobuz szczerze.— Ale 
ja się nie gniewam. Co mi tam! — mach­
nął lekceważąco ręką. — Wczoraj też je­
den taki tu przyszedł... Rozmawiać za nic! 
Patrzę z boku, a on kurtkę na ziemię i hyc 
przez poręcz... Ledwom zdążył złapać za 
kulasy. Dopiero ci na mnie z pyskiem: — 
czego chcesz, szczeniaku, co ci do tego? 
A ja: — nic mi do tego, ale mam miętkie 
szercze, a osoba jak się raz utopi, to już 
fertyg!

— No i co? — zainteresował się opo­
wiadaniem Rylski, trochę zły, trochę uba­
wiony.

— Ano nic. Poszliśmy razem na goł- 
dę (z takim hrabią!) i jegomość żyje. 
Zdrów, jak rydz, tylko schlał się, jak Świ­
nia. Peda do mriie: Antek (bo mi Antek 
na imię) jesteś morowy szczeniak. A ja 
buch go pięścią w kark: — to sie wi!...

— To pan myśli, że ja się też chcę 
rzucić ?

— To sie wi! A poco osoba od półgo­
dziny tak patrzy w tę wodę i patrzy? Wo­
da zła rzecz. Jeszcze do mycia, to czasem 
ujdzie, ale tak... Ma osoba  głup­

stwo, to niech się namyśli, a ja nie odej­
dę aż grzecznie pięknie odprowadzę do 
domu.. A niech że pan wreszcie spojrzy 
po świecie: gwiazdy świecą, wojtek kapu­
je *), wiosna taka, że choćby do brzany! 
I dlaczego to tacy, jak pan, mają iść na
stracenie, dlaczego nie tamte sk y?
próżniaki, darmozjady, najmimordy! Psia­
krew, papierośnicę to wezmę na pamiąt­
kę, żem to niby porządnemu człowiekowi 
życie ratował, a zegarek masz pan z po­
wrotem — zurig — jak mawiał jeden zna­
jomy szwab. I pieniądze tyż. Ja tam nie 
taki potrzebujący.

— A co pan robi?
— liii, jaki ja tam pan, — łobuz! — 

a na imię mi Antoni.
— Więc co robisz, czem się zajmu­

jesz?
— Ano różnie. W dzień to z gazeta­

mi do południa, potem na dworcu walizki 
,się czasem nosi pięknie, grzecznie. Wie­
czorem kwiatki się sprzedaje na ulicy i 
jakoś forsa idzie.

— Ale nie zawsze idzie?
— To sie wi! Czasami czło-wiek się 

naharuje cały dzień i pół złotego nie ma.
Rylski nie spostrzegł się, że sprytny 

chłopak szedł^ obok niego i żę  podczas 
rozmowy zeszli prawie z mostu;

— Dziękuję ci, chłopcze, teraz to już 
chyba mogę pójść sam.

Chłopak spojrzał z pod oką nieufnie:
— Niebardzo to mi się podoba. Pan 

coś tam układa złego.

*) Księżyc śwfcci.

— Daję ci słowo honoru, że teraz już 
nie. — W przypływie nagłego wzruszenia 
uścisnął serdecznie rękę Antka. — Zajdź 
kiedy do mnife (wymienił dokładny adres) 
może'na papierosa, może lubisz czytać?

— O jej, czemu nie. Jak człowiek ma 
forsę, to czasem kupuje w kiosku, albo z 
kosza. Raz czytałem jedną taką, co to ją 
napisał ten stary pan z zagranicy.

— Który?
— No. co go to przywozili aż z Szwaj- 

carji.
— Sienkiewicz?
— Ten sam! To ci dopiero hecarz! 

Jest, tam taki stary szlachcic, gruby, Za­
głoba zdaje się?...

— Tak, Zagłoba.
— Morowy chłop. Takiego by nam 

dać nad Wisłę!
Szli przez Zjazd, plac Zamkowy, Kra­

kowskie. Rylski uczuł śmertelne wyczer­
panie, a jednocześnie dziwną ulgę, że jed­
nak... Wola boska — pomyślał.

Idąc w dalszym ciągu Nowym Świa­
tem, Rylski z głuchym gniewem spoglądał 
w okna nocnych restauracji, dancingów i 
na świetlne szyldy kabaretów. Zmysłowa, 
brutalna muzyka darła ciszę nocy, ciszę 
uśpionego potężnego miasta i była jak 
zjgrzyt o tej godzinie spoczynku i zamyśleń. 
Szaleńcy, tańczący na wulkanie. I nie wie­
dzą, że tuż obok: w suterynach, na podda­
szach, na ulicach i krańcach wielkiego 
miasta lęgnie się w dusznych izbach, w 
cieniu wilgotnych bram nienawiść, ciem­
nota i zbrodnia. I tylko czasem, raz jeden

na rubieży dwu stuleci. „Kasa literatów i 
dziennikarzy” — odrzuciła na walnem zgro­
madzeniu dar, nadesłany przez Erazma 
Piltza, przyjaciela Wiłodtz. Spasowicza, a 
że Ignacy Chrzanowski, ówczesny redaktor 
.Ateneum", był sekretarzem owego walne­
go zgromadzenia — Spasowicz rozgniewał 
się i zamknął pismo. „Bibljoteka Warszaw­
ska” istniała dzięki świadczeniom Zamoj­
skiego. Ułożyła ją do trumny wojna świa­
towa.

Po wojnie zamiast „BiWjoteki” sump­
tem p. Kościeliskiego zaczął wychodzić 
,tPrzegląd Warszawski”, „Bibljoteka” ist­
niała lat siedemdziesiąt, „Przegląd" — lat 
-sześć. Nie mógł ze względu na treść wzbu­
dzić szerszego zainteresowania w naszych 
namiętnych i „biegunami” żyjących cza­
sach. Jak widać, nie znalazł nawet popar­
cia materjalnego w szeregach zamożnej 
burżuazji. Ach ta burżuazja powojenna! 
Ta dawniejsza — reprezentowała jakiś 
światopogląd, jakąś wiarę, pewien spdot in­
teresów moralnych. Owa burżuazja po­

siadała nietylko kasy ogniotrwałe, ale i 
swoich rycerzy. Widać, że zaszło jej słoń­
ce. Dziś zostały tylko kasy, a rycerze stali 
się „rycerzami przemysłu", o których tyle 
się mówi w kronice sądowej naszych cza­
sów! Żadnej wiary, żadnej filozofji z wy­
jątkiem tej jednej, filozofji używania. Nie 
macie już chyba nic do powiedzenia światu, 
panowie prowadzący wyborców swoich pod 
sztandarem „ładu, wiary, ojczyzny”! Nic? 
A więc to ma być już koniec? Odchodzi­
cie — oddając budowę przeciwnikom kla­
sowym? Klasa robotnicza organizuje się 
wszędzie, kształci się. Zaczyna wydawać 
jiusż swoich pisarzy, publicystów, poetów. 
Organizuje swoje uniwersytety, swoje cza­
sopisma. Wszystko w zalążku dopiero. 
Pierwiosnki, unoszące lękliwie główki z pod 
śnieżnej pierzyny! Alle tu jest żyde. Tu 
budzić się zaczyna w męce i w gniewie no­
we żyde. Nauczyciele szkół powszechnych 
wydają dziś już siedem czasopism, w tej 
liczbie kilka nadzwyczajlnie pożytecznych. 
W waszym obozie niema już poetów. 
Wlszytscy bez względu na to, j aki mają ro­
dowód społeczny, są przedwko waszemu 
nastawieni panowaniu. W walce zginąć — 
nie mała to chwała i pociecha! Ale odcho­
dzić bez walki, likwidować fortece swoje, 
rozpuszczać, żołdu nie płacąc, bataljony 
swoje — to nie zaszczytna, to nie rycerska 
śmierć, .Wstyd nam za was mecenasi kon­
serwatywnej literatury społecznej! Sami 
wypisujecie sobie akty zejścia.

Henryk Bezmaski.

Sprawy skarbowe.
Z RADY BANKU POLSKIEGO.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Rada Banku Polaki eg©, na posiedzeniu w An, 

13 b. m. postanowiła, zgoid-ni-e z wnioskiem Dyrek­
cji, -utworzyć Zasitę-pistwo Banku -w Ostrołęce, po­
wierzając je Oddziałowi Kaisy Spółdzielczej Prze­
mysłowców Łomżyńskich,, natomiast izaanknięto 
Zastępstwo w Tarnowskich Górach i w Nowo­
gródku, z pow-odów likwidacji miejscowych ban­
ków.

Na podstawie sprawozdania Dyrekcji i po- 
szczególnych Komisji Rady powzięto- szereg posta­
nowień, zmierzających do poprawy sytuacji walu- 
towe).

Zastępcą Dyrektora w Łucku mianowaiao p, 
Alfreda Aulicha, ,

Na miejsce zmarłego członka Rady, Romual­
da Mielczar-skiegoi, ań do najbliższego Zwyczajne­
go Walnego Zebrania,, -wejdzie p. Włodzimierz 
Seydlitz, kooperatysta z  Poznania.

W k-o-ńou zatwierdzono szereg zimian w skła­
dzie Komitetów Dyskontowych Banku.

jedyny zdarzy się taki cudowny Antek, ło­
buz kochany, który prostem sercem wy­
czuje w bliźnim złą myśl i stanie naiwnie 
wpoprzek desperackiemu postanowieniu.

(Myśląc o tem Rylliski czuł, że gdzieś 
w najtajniejszych pokładach duszy dojrze­
wa myśl nowa, potężna, przepojona na- 
wskroś miłosierdziem. Damy Ludowe! Czy­
telnie, teatry, sizko-ły niedzielne i wieczor­
ne. Tam na Powiślu i na wszystkich Wo­
lach, Mokotowach, Kercelakach. Jak An- 
glji zazdrościł prasy, tale narodom norwes­
kim zazdrościł dobrobytu i wysokiej etyki. 
Jakże wielkim jest naród, o którym można 
powiedzieć, że nie posiada analfabetów 
i nędzarzy. A wszak są takie narody i tem 
dziwniejsze, że wśród narodów świata li­
czebnie i obszarem należą do najmniej­
szych.

Widział już w upojeniu marzenia 
wielki zbiorowy wysiłek całego społeczeń­
stwa i pierwsze zręby owych błogosławio­
nych domów ma krańcach. Przeczuwał i 
jasnowiidztwein diuch-a pojmował dokład­
nie i jasno, jak niesłychanie zmienią się 
wtenczas stosunki, jak podniosą się dusze 
bezdomnego i bezrobotnego pospólstwa, jak 
wielu (kraj zyska zdrowych, twórczych, po­
żytecznych obywateli. Z otchłani własnej 
męjki, z upiornych mroków swego bólu i 
swojej niedoli wydobył tę ideę, jak skarb 
bezcenny, talizman ochronny na całe życie, 
ryngraf czynu na pierś, w którą biiły nie­
powodzenia i zawody.

(Dok. nasi.)',
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DROZYZNA.
W SPRAWIE DROŻYZNY ZBOŻA.
W środą, 14 kwietnia, odbędzie siię posie­

dzeń ie Rady Ministrów, na którem omawia­
ne będą przyczyny zwyżki ceny zboża,, oraiz 
plan odpowiednich zarządzeń w tej mierze.

PODWYŻSZENIE CEN TOWARÓW 
MĄCZNO - KOLONJALNYCH.

Komisja cennikowa Stow, i  Związków ku­
pieckich m. st. Warszawy uchwaliła nowy 
oennik towarów mączno - kolonialnych, obo­
wiązujący od wtorku, 13 kwietnia. Nowy 
cennik podwyższa ceny: herbaty luzem z 10 
do 13 zł. (z 11 do 14 gr. za 10 deka)-, „Pecoe 
Orange" z 16 do 19 zł. (z 17 do 20 gr. za 10 
deka), kawy zbożowej z 34 do 36 gr., kawy 
„Rio" z 8.20 do 9 zł. (z 9 do 10 igr. za 10 de­
ka), „Santos" z 10.20 zł. do 1.20 zł. (z 11 do 
12 gr za 10 deka), kakao na wagą z 3 zł. do 
3.20 zł., holenderskiego z 5 do 5.60 zł., ry­
żu „Burma" z 92 gr. do 1.08 zł„, „Patma II" z 
1 25 do 1.45 zł., śledzi szkockich z 25 do 28 
gr., dużych z 30 do 33 gr., królewskich z 50 
do 55 gr.. dużych z 60 do 65 gr., „Hcrkulo" na 
wagę z 95 gr do 1.20 zł„ mąki pszennej 50% 
z 76 do 86 gr., 60% z 60 do 68 gr., żytniej 
50% z 48 do 58 gr., makaronu krajowego z 
1.42 do 1.52 zł., -kaszy manny z 1 zł. do  1.10 
zł., maczku 0 z 1.20 do 1 25 zł., 00 z 1.30 do 
1.35 zł., perłowiej iuntówki z 84 gr. do 1.05 
zł., pęczaku i jęczmienne,] z 48 do 58 gr., gry­
czanej białej z 75 do 82 gr., łamanej z 70 do 
75 gr., palonej z 90 do 95 gr., jaglanej k ra­
jowej z 66 do 6S gr.. grochu polnego z 36 do 
40 gr., „Wiktorji" z 60 do 65 gr. d „pół Wik- 
torji" z 40 do 45 gr. — wszystko za kg. Ce­
ny innych artykułów objętych cennikiem po­
zostają bez zmiany. '

Niezwłocznie .po spodziewanym spadku 
kursu dolara zwołane ma być posiedzenie ko­
misji, w celu poddania rewizji nowego cen­
nika

CHLEB.
Od środy, 14 kwietnia, Miejskie Zakłady 

Zaopatrywania Warszawy podwyższają ceną 
chleba pytlowego i nałęczowskiego z 46 do 
49 gr., oraz sitkowego i razowego z 35 do 37 
gr. za kg w sprzedaży detalicznej. W han­
dlu prywatnym cena chleba pierwszych ga­
tunków wynosi 53 gr., drugich zaś 39 gr. za 
kilogram.

DROŻYZNA DROBIU,
W ostatnich tygodniach ceny drobiu ma­

ją tendencję b. zwyżkową z powodu małego 
dowozu, oraz wywozu indorów, kacziek i kur 
do Anglji i Niemiec. Cena kur waha się od 
8 do 12 zł., indyczek od 12 do 18 zł., indorów 
od 18 do 20 zł., kaczek od 9 do 12 zł., gęsi 
od 15 do 25 zł., wszystko za sztukę. Ceny 
pośledniejszych gatunków są nieco niższe. W 
ten sposób drób jest dostępny jedynie ula 
najzamożniejszych.

W lotnictwie dokonano nowego udoskonalenia: aparat na przodzie ułatwia przesu­
wanie się samolotu na ziemi.

Łańcuch prasowy.
W dn 13 b m. złożyli pieniądze w  Ad­

ministracji „Robotnika" na Fundusz Prasowy 
następujący towarzysze i proszą znowu o wy­
znaczenie nast. towarzvszow.

Tow. E. Zabierz w Kaliszu zł. 5, wzywa­
jąc tow, J, Ciołkowskiego w Kaliszu,

Manifestacja bezrobotnych
P O L IC JA  R O ZPĘD ZIŁA  DEM O N­

STRA N TÓ W .
0  godzinie 10 zrana tłum  bezrobot­

nych, złożony z 500 ludzi, zgrupowany koło 
Państwowego Urzędu Pośrednictw a P racy  
przy ułicy Ciepłej,, zamierzał w targnąć do 
hali gmachu. Zawezwana policja rozdzieli­
ła tłum na dwie części, z których jedna u- 
d a ła  się na p lac Saski, gdzie rezerw a poli­
cy jna  rozproszyła ją. Druga zaś część uda­
ła się na plac Dąbrowskiego.

N a placu Dąbrowskiego grupa bezro­
botnych w licdbie około 200 osób, zam ie­
rza ła  podejść pod gmach minis te r jum pra­
cy.

Ukryte w  jednej z bram pogotowie po­
licyjne zamknęło wyilot ulicy kordonem n a­
wołując tłum do rozejścia się.

Manifestanci jednak nie rozeszli się i
zgrupował] koło sztachet skw eru na pilacu. 
Przybyła rezerw a policji z sąsiedniego ko­
m isariatu  przystąp iła  do  rozpędzania tłu ­
mu.

K ilkunastu wyrostków, obiegłszy plac, 
poczęło tłuc znajdujące się na chodnikach 
p ły ty  betonowe na drobniejsze kaw ałki i 
rzucać je na policjantów  i w okna m iniste- 
rjum  pracy. Wybiito jedino okno.

Przybyła samochodem ulicą K redy to­
w ą rezerw a policji rozpędziła ostatecznie 
thim .

Zawezwane na p lac  Pogotowie R atun­
kowe opatrzy ło  Józefa Kujaw ę, posterun­
kowego, u którego stw ierdzono ranę tłuczo­
ną głowy, Paw laka C ezarego przodownika, 
rana tłuczona głowy za uchem, oraz Ja n a  
Pokorę st. przodownika — rana palców. 
Pozatem  przodownik Pisarski doznał silne­
go uderzenia w p iersi i rękę. Z pośród  cy­
wilnych został jeden osobnik nieznanego 
nazwiska mocniej poturbow any W śród de­
m onstrantów , składających się przew ażnie 
z w yrostków i kobiet uwijali się agitatorzy 
kom unistyczni. Około 40 osób aresztow ano.

Pomoc dla bezrobotnych 
w Warszawie.

Z inicjatyw y p. o. K om isarza Rządu na m. 
W arszaw ę p. T łuchow skiego odbyła się  wczoraj 
narada z udziałem  osób zaproszonych z  różnych  
sler  sp o łeczeń stw a  oraz przed staw icie li instytucji 
i prasy.

Zagaił posiedzen ie  p. T łuchow ski, k tóry po­
dniósł potrzebę przyjścia z pom ocą bezrobotnym  
na teren ie  W arszaw y, zaznaczając, iż projektow a­
ny kom itet obyw atelsk i ma zająć się  jedynie stro­
ną filantropijną w  w alce  z k lęsk ą  bezrobocia, po­
zostaw iając stronę sp ołeczn ą  R ządow i i in stytu ­
cjom  sam orządowym .

Po zaproszeniu na przew od niczącego  prezesa  
sądu apelacyjnego p. Leona Supiósk iego zobrazo­
w a ł stan bezrobocia  w W arszaw ie p. N aczeln ik  
W ydziału  O pieki Sp ołecznej, przytaczając szereg  
danych o ilości bezrobotnych robotników  i pra­
cow ników  um ysłow ych . W edług tych danych na­
leży  przyjść w  W arszaw ie z pom ocą 50 tys. osób, 
licząc w  tern rodziny bezrobotnych. N astępnie  re ­
ferent przed staw ił co już dotychczas m iasto, or­
ganizacje sp o łeczn e i instytucje uczyniły  i przed­
staw ił plan dzia ła lności przyszłego kom itetu  o b y ­
w atelsk iego.

P rzez aklam ację przyjęto zaproponow aną l i ­
stę  osób  W ydziału  W ykonaw czego, do którego  
pom. in. w szed ł tow . W acław  Lenga.

Do kom isji rewizyjnej w szed ł pos. tow. Zyg­
munt G ardecki.

P ierw sze posiedzen ie  W ydziału  W ykon aw ­
czego Kom O bywat. P om ocy Bezrobotnym  o d b ę­
dzie się  dzisiaj o godz. 1 popołudniu.

Nowe źródło dochodów 
no pomoc dla bezrobotnych.

Z dniem 15 b. m. zostaną w prow adzo­
ne na kolejach państwowych dodatkow e 
dop łaty  do biletów pasażerskich.

D opłata ta wynosić będzie 10 groszy 
od każdych 5 złotych ceny biletu. U łam ek 
liczy się za 5 zł.

Pow stały z tego źródła fundusz obró­
cony będzie na cele walki z k lęską bezro­
bocia.

Bilety, których cena nie przekracza 1 
złotego, są wolne od dopłaty .

Magistrat Warszawski 
a. sprawa zatrudnienia 

bezrobotryth.
Jak donosiliśmy już, Magistrat postano­

wił przyjąć w bieżącym tygodniu 300 nowych 
robotników do robót miejskich. Tymczasem 
z otrzymanych ostatnio przez Rząd funidu- 
szów na zatrudnienia bezrobotnych — mo- 
żnaby zatrudnić obrazu w bież. tygodniu 1000 
nowych robotników, czemu więc Magistrat 
warszawski tego nie robi?

Byłoby pożądane, aby Rząd wywarł pod 
tym względem presję na Magistrat.

 : :o::---------

Magistrat chce potfwyźszyf
cenę biletu tramwajowego 

do 25 groszy!
TOWARZYSZE NASI ZAPOWIADAJĄ 

ENERGICZNĄ WALKĘ PRZECIWKO 
NIEDOPUSZCZALNYM PODWYŻKOM.

Wczoraj w godzinach rannych odbyło się 
posiedzenie Zarządu tramwajów, na którem 
zastanawn a no się nad sposobami [zmniejszenia 
wydatków i zwiększenia wpływów w tram­
wajach.

W zwizązku z tern uchwalano następują­
ce wnioski: podwyższyć cenę biletu normal­
nego do 22 gr., ulgowego w abonamencie do 
13 gr., a przy jednorazowym przejeździe do 
15 gr„ cena biletu od godz. 9 wiecz. wynosić 
ma 30 gr.; zwykły bilet ważny jest tylko na 
przejazd 5 kim., na większą zaś przestrzeń 
należy kupić bilet korespondencyjny w cenie 
35 gr.; zredukować 250 robotników; asygnować 
część funduszu dla bezrobotnych, osiąganego 
z dodatkowych opłat do biletów tramwajo­
wych na roboty w tramwajach; powiększyć 
kapitał obrotowy o 1.666.000 zł,; oraz odro­
czyć wpłaty, należne kasie miejskiej do cza­
su. biedy pozwoli na to stan finansowy tram­
wajów.

Obecny na posiedzeniu tow. Szczypiorski 
podtrzymywał tylko ostatnie dwa wnioski,

protestując energicznie przeciwko pozosta­
łym i stwierdzając, że zrealizowanie tych 
dwuch ostatnich postulatów uczyni bezprzed- 
miotowemi wszystkie poprzednie.

Następnie odbyło się posiedzenie magi­
stratu, na którem rozpatrywano uchwalone 
przez Zarząd tramwajów wmosiki. Z wnios­
ków tych dwa ostatnie zostały całkowicie od­
rzucone, natomiast magistrat uchwalił: pod­
nieść cenę biletu zwykłego do 25 gr. i ulgo­
wego — do 15 groszy przy pojedynczym prze­
jeździe, a do 13 gr. w abonamencie; od godz, 
9-ej wiecz. cena biletu ma wynosić 30 gr. De­
cyzję w sprawie redukcji pracowników n- 
chwalono odroczyć do czasu rozpatrzenia 
przez Radę Miejską wniosku, dotyczącego 
podwyższenia taryfy tramwajowej.

Towarzysze nasi wnieśli kategoryczny 
sprzeciw przeciwko jakimkolwiek podwyżkom 
taryfy, podtrzymując wniosek tow. Szczypior­
skiego w sprawie powiększenia kapitału obro­
towego tramwajów, oraz odroczenia wpłat do 
kasy miejskiej.

Sprawa ta w najbliższych dniach będzie 
rozpatrywana przez Radę Miejską. Towarzy­
sze nasi zapowiadają zdecydowaną walkę 
przeciwko niedopuszczalnym i szkodliwym 
podwyżkom taryfy tramwajowej.

Kabaretowy występ  
monarchistów 

w „Perskim 0ku“.
P ierw szy publiczny w ystęp  m onarchistów w 

W arszaw ie odbył się  wczoraj w  tea trze  „P ersV e  
Oko". W ten  sposób m onarchiści nasi chcieli c ,c  
tylko dać znać o  sob ie że istnieją, ale w i i i ć  
chciela rów nież podkreślić kabaretow y charak( .r  
swej akcji politycznej.

W „Perskiem  Oku" od dni paru grana jes* z 
pow odzeniem  dow cipna rewja p. t. „My chcem y  
króla", w yszydzająca w  doskonałej satyrze mon.ir- 
chizm, no i  naszych dom orosłych m onarchistów

W czoraj, gdy p ierw sze przedstaw ien ie zb liża ­
ło się  iku końcow i, a sala trzęsła  s ię  od śm iechu, 
słuchając d ow cip ów  artystów , z  gałerji zaczęio  
rzucać na scen ę  jajka, a k ilkunastu  m łodzieniasz­
ków  p o częło  w rzeszczeć  na całe gardło: „P rj- z 
z republiką", „Niech żyje ,króT‘ i t. p.

Zdumiona publiczność m yślała początków "  
ze jest to  jeden z  kaw ałów  .Perskiego Oka", kr. v- 
k, jednak na gałerji n ie  ustaw ały. S ta ło  się  jasne 
ze to praw dziw i m onarchiści „działają1'.

W odp ow ied zi w ięc  na dziecinną i bezdennie  
w prost głupią m anifestację m onarchistyczn /ch  
sm arkaczy —  c a ła  sala, traiktu-ąc zresztą  słusznie  
ca łą  tę aw anturę w sposób hum orystyczny—za rea ­
gow ała, w znosząc okrzyki: precz z  królem .

Przybyła policja w .przeciągu kilku mir. 1! 
usunęła rycerzy jego królew skiej m ości, aresztując  
trzech bardziej zadzierżystych Zajście z lik w iło  
w an o  i przedstaw ien ie poto czy ło  się dalej sno 
kojnie.

Niedzielny wiecP.P.S.
na Czerniakowie.

W niedzielę na Dzielnicy C zerniakow ­
skiej w sali kina „Eden" o godz. 10^  rano  
odbył się polityczłny wiec przedm ajow y P.
P. S.

Zagaił wiec w imieniu Kom. Dzielnico­
wego tow. Turek, zapraszając  na przew od­
niczącego tow. Żórawskiego.

Pierw szy przem aw iał tow. poseł Jaw o­
rowski. Mówtca scharakteryzow ał znaczenie 
święta 1-go M aja dla klaisy robotniczej, mó­
wił o h istorji jego powstania, o tem jak 
św iętow ał zawsze dzień 1-go m aja prole­
ta r ia t  polski i jak  ważtnem jest, żeby tego- 
roczmy dbchóld m ajowy w ypadł jeszcze bar­
dziej imponuj ąco i uroczyście niż w po- • 
przednich latach.

N astępnie zabrała głos tow. W osz- '■ 
czyńska  naw ołując do  wzięcia udziału w 
świętowaniu 1-go m aja nie tylko robotni­
ków, ale i kobiety robotnice.

Z kolei przem aw iał tow. Downarowicz
podnosząc znaczenie poszczególnych haseł 
Święta majowego.

N akoniec tow. Turek  podziękow ał li- 
, cznie zebranym  towarzyszom  za udział w 
! wiecu i zaprosił mężów zaufania i delega­

tów fabryk na zebranie Dzielnicy, k tó re  ma 
się w krótce odbyć dla omówienia szczegó­
łów technicznego przygotow ania 1-go m aja. 
W iec zakończył się odśpiewaniem  „Czer­
wonego S ztandaru” ,

■ ■ ■— { » : ; - ■  ■

CURIOSA.
Faszyzm w drogerjach poznańskich.

Przysłano nam z Poznania wycinek z 
„Drogerzysty". „Drogerzysta" — jest to „ty­
godnik fachowy drogeryjno .  chemiczny", „or­
gan związku drogerzystów Rzplśtej Polskiej".

Otóż w tym fachowym „Drogerzyście” 
fNr. 13), w art. naczelnym pisze się o... „fa­
szyzmie i gospodarstwie społecznem". Uwa­
dze pp. „drogerzystów" poznańskich poleca­
my przysłowie: „pilnuj, szewcze, kopyta" i
radzimy, żeby nie wciągali do swoich „specy­
fików" faszyzmu, bo to  fałszywy i niebezpie­
czny towar...

Staraniem Robotniczego Wydziału Wy­
chowania Dziecka daną będzie w teatrze im. 
W. Bogusławskiego dnia 18 kwietnia r. b. o 
godzinie 12 w południe po cenach zniżonych 
sztuka Gogola

REWIZOR.
Szatnia bezpłatna.

Bilety w cenie od 25 gr. do 1.60 można 
wcześniej nabywać w Księgarni Robotniczej, 
Warecka 9, w Robotniczym Wydiziale W y­
chowania Dziecka, Wateoka 7.

KRONIKA
PARLAMENTARNA.

Z. P. P. s.
Wczoraj od godz 11 do 3 po poł. obra­

dował Z P P. S.
Wysłuchano sprawozdania Min. Robót 

Publ tow. Barlickiego z jego działalności w 
Rządzie, poczem pos. tow. Jędrzej Moraczew- 
ski odczytał referat klubowej Komisji gospo­
darczej, obejmujący plan sanacji finansowej i 
gospodarczej. Po ożywionej dyskusji, w trak­
cie której wypowiedział się cały szereg po­
słów, Z. P. P. S. plan ten akceptował. 

NARADY SAMORZĄDOWCÓW,
Wczoraj w gabinecie Marsz. Rataja ze­

brała się komisja, uzgadniająca poglądy po­
szczególnych klubów na projekty ustaw sa­
morządowych.

W naradzie wzięli udział p. Marsz. Rataj, 
pos. Erdmam (Piast), Holeksa (Ch. D.), tow. 
Jaworowski, pos. Kozłowska (Z. L. N.) i pos. 
dr. Putek (Wyzw.).

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Posiedzenie komisji budżetowej, które 

miało odbyć się w tym tygodniu, zostało od­
roczone.

Przyczyną odroczenia jest to, że Rząd 
nie zgłosił jeszcze swoich wniosków do 3-go 
czytania budżetu.

Z KOMISJI OCHRONY PRACY.
Przed porządkiem dziennym wczorajsze­

go posiedzenia poruszona została na komisji 
sprawa ostatnich zajść z bezrobotnymi. Ko­
misja postanowiła w wyniku dyskusji zwrócić 
się do Rządu z prośbą o przedstawienie in­
formacji, tyczących się tych wypadków.

Następnie komisja w drugiem czytaniu 
przyjęła projekt rządowy o zasiłkach dla re . 
paitrjantów z Niemiec, którym niemieckie in­
stytucje ubezpieczeniowe wstrzymały wypła­
tę rent.

Długą i burzliwą dyskusję wywołał wnio­
sek pos Trepki (Z. L. N.), aby komisja zrea­
sumowała swoją dawniejszą uchwałę prze­
rwania dyskusji nad nowelą do ustawy o  Ka­
sach Chorych do chwili wniesienia rządowe­
go projektu, już gotowego i obecnie tylko u- 
zgadnianego z innemi Min.

Przeciwko wnioskowi pos. Trepki prze­
mawiali pos. Waszkiewicz (N. P. R.), Harasz 
i Puchalka (Ch. D.), ostrą zaś odprawę wnio­
skodawcy dał pos. tow. Reger, który napięt­
nował projekt nowelizacji ustawy, opraco­
wany przez pos. Trepkę, jako zaprzepaszcze­
nie całej instytucji. Dość zaznaczyć, iż le- 
wiatańska nowela do ustawy o Kasach Cho­
rych zwalnia pracodawców od ubezpieczenia 
swych pracowników, o ile złożą deklarację, 
iż zobowiązują się dać swoim pracownikom 
świadczenia w tej samej mierze, co Kasy 
Chorych. Pozatem sam wniosek pos. Trepki 
jest nieformalny, gdyż projekt nowelizacji już 
wyszedł z komisji i jest obecnie w dyspozycji 
p. Marszałka Sejmu, nie może zatem obecna* 
ponownie być rozpatrywany, chyba w drodze 
ponownego przekazania go komisji przez ple­
num Seimu.

Pomimo to większość komisji (prawica, 
oraz stronnictwa włościańskie Piast i Wy­
zwolenie) będzie dzisiaj znowu domagała ssę 
reasumcji.

Z KOMISJI PRAWNICZEJ.
Sejmowa komisja [prawnicza po wysłu­

chaniu referatu pos. Sommersteina o rządo­
wym projekcie ustawy o sędziach śledczych 
do spraw szczególnej wagi postanowiła pro­
jekt ten odrzucić, podzielając zdanie referen­
ta, iż uchwalenie tego projektu dałoby Mm. 
Sprawiedliwości możność bezpośredniej inge­
rencji w wymiar sprawiedliwości przez usta­
nowienie specjalnego sędziego śledczego do 
spraw specjalnych.

W dalszym ciągu obrad na podstawie re ­
feratu pos Sommersteina komisja przyjęła en 
bloc projekt ustawy karnej skarbowej w trze­
cie m czytaniu.

Referentem na plenum wybrano pos. 
Sommersteina.



KRONIKA
POLITYCZNA.

Z RADY MINISTRÓW.
Dzisiaj po południa odbętłzie się posie­

dzenie Rady Ministrów. Po posiedzeniu od­
będzie się konferencja ministrów rolnictwa, 
sprasw wewnętrznych, pracy i op. społ. or aa 
przemysłu i handlu w aprawie zwyżki cen 
mąki i’ chleba.

UPROSZCZENIE W BIUROKRACJI.
Mittisterjum Spraiw Wewn. opracowało 

projekt uproszczenia urzędowania władz ad­
ministracyjnych i samorządowych zarówno w 
korespondencji między sobą, jak i z władzami 
centralne mi.

12 CZY 42?
Jak podały dztetmaki, w rozmowie z no- 

wem prezydjum Koła żydowskiego Premjer 
Skrzyński i mm. S t  Grabski oświadczyli, żo 
tak zw. ugoda polsko - żydowska zawierała 
tylko 12 punktów naitury kulturalno - narodo­
wej, poza-tem zaś były tylko gawędy co db 
innych rzeczy.

W odpowiedzi na to poseł Thoo, który 
wraz z p Reichem prowadzał rokowania, sta­
nowczo zaprzecza twierdzeniu p. Sl. Grab­
skiego Podaje ciekawy szczegół, że roko­
wania ze strony Rządu prowadził p. St. Grab­
ski. a p. Skrzyński zabierał głos tylko jako 
meóyator. Punkty ugody dotyczyły: spraw 
gospodarczych: politycznych, kulturalnych,
religijnych i prawno - sądowych. Różnica 
między owemi 12-tu punktami a imnemi pole­
gała tylko ca tern, że pierwsze miały być wy­
konane niezwłocznie, po przyjęciu przez ko­
misję do spraw mniejszości i Komitet Polity­
czny Rady Ministrów, a krne — w nieco er li­
sze j przyszłości. P. Thon przytacza dowody, 
że i Rząd tak to rozumiał.

Ow, j ugody nie spisano — tytko każda 
strona robiła notatki...

Okazuje się, jak to niebezpiecznie opie­
rać ugodę., na notatkach p. St. Grabskiego.

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Dzisiaj o godz. 6.45 po poi. pociągiem 

przychodzącym na dworzec Wileński wraca 
z Wilna Marsz. Piłsudski.

TEGOROCZNE ŚWIĘTO 3-go MAJA.
Mim Spraw Wewn. wydało okólnik do 

wojewodów w sprawie tegorocznego obcho­
du święta 3-go maja. Rada Ministrów, za 
zgodą Prezydenta Rzpiitej, p. Wojciechow­
skiego, uznała za konieczne ograniczyć w b. 
roku obchód święta 3-go maja do następują­
cych rozmiarów: uroczyste nabożeństwa z u- 
działem przedstawicieli władz miejscowych, 
rewye wojskowe i policji państwowej, okoli­
cznościowe odczyty, .pogadanki i alkojc o cha­
rakterze oświatowym. Natomiast pochody 
tak zw. narodowe, które urządzane były 3-go 
maja w ub. łatach, w r. b. nie odbędą się.
MŁODZIEŻ AKADEMICKA U TOW. PAUL 

BONCOURA PODCZAS JEGO POBYTU 
W WARSZAWIE.

Tow Paul Boncour przyjął delegację A- 
kademickiego Koła Przyjaciół Ligi Narodów 
w osobach pp. Sieroszewskiego, Firstenbeiga, 
Zyndram-Kościałkowskiego. Delegaci przed­
stawili historję Koła, obecną sutuację stowa­
rzyszenia. oraz zapewnili tow. Paul Boncoura 
o szczerem przejęciu się ideami Liigi Naro­

d ów  i w p row ad zan iu  ich  w  ży c ie  na  polsk im  
teren ie  akadem ickim .

SĄD GENERALSKI NAD GEN. ZAGÓR­
SKIM.

Wczoraj sąd generalski rozpatrywał za­
rzuty postawione gen. Zagórskiemu.

Wyrok będzie ogłoszony po zatwierdze­
niu go przez p. Ministra Spraw Wojskowych.

GEN. SIKORSKI W WARSZAWIE!
Dowiadujemy się. że onegdaj przyjechał 

do Warszawy gen. Sikorski i odbywał ja k ieś  
konferencje polityczne.

Możeby Min. Spr. Wojsk., gen. Żeligow­
ski, zwrócił uwagę na połiitykowanie gen. Si­
korskiego, które wnosi .poważny rozstrój do 
armji!...
ROZŁAM I USUNIĘCIE POSŁA PRYŁUCKIEGO 

ZE STRONNICTWA LUDOWEGO.
Socjalistyczna Naje Folkscaj+ung z dn. 13 

kwietnia informuje, że silne niezadowolenie, ja­
kie od dłuższego czasu panowało w żydowskiem  
stronnictwie ludowem z powodu taktyki posła  
Pry łuckiego, doprowadziło do formalnego rozłamu 
w Centralnej Radzie stronnictwa. Radę tę, liczą­
cą  9 osób opuściło 5 członków, którzy prowadzą 
już poza obrębem organizacji partyjnej kampanię 
przeciwko Pryłuckiemu i jego zwolennikom. Po­
zostali członkowie Rady wierni Pryłuckiemu zw o­
łali 11 b. m. sąd partyjny z udziałem 10 delega­
tów prowincji. Obrady były poufne. Przebieg był 
bardzo burzliwy. W szyscy bez wyjątku atakowa­
li posła Pryłuckiego, który nie mógł się sam bro­
nić z powodu nieobecności jego w kraju Ostre 
wyrzuty padły pod adresem ludowców w gminie 
żydowskiej, a dotyczyły one głosowania na kle- 

I rykalnego posła Farbsteiina jako prezesa zarządu 
I gminy. Wynik dyskusji był druzgocący dla twór­

cy i kierownika partji. Pryłucki przy wyborach 
do egzekutywy stronnictwa otrzymał tylko nieli­
czne głosy, a tem samem znalazł się poza stron­
nictwem. Nowowybrana Rada partyjna wybrała 
komisję, która ma opracować program stronnic­
twa.

INSTYTUT BADAN SPRAW NARODOWOŚCIO­
WYCH W POLSCE.

Zagadnienie mniejszości narodowych zajęło, po 
wojnie w  życiu narodów jedno z naczelnych miejsc 
Polska, posiadająca z  jednej strony w  srwych gra­
nicach blisko 9 miljomów mniejszości narodowych, 
z drugiej — mając polskie mniejszości w sąsied­
nich państwach, oraz liczne wyohodżtwo,, najeży 
do państw najbardziej zainteresowanych w  tej 
dziedzinie Dlatego też grono osób, mając na my­
śli potrzebę należytego oświetlenia i pogłębienia 
w  polakiem 'społeczeństwie tego zagadnienia,, po­
w ołało do życia „Instytut badań spraw narodowo­
ściowych w Polsce" iz siedzibą w  W arszawie.

Zadaniem Instytutu jest pczedewszystkiem gro­
m adzenie m aterjałów , dotyczących życia kultu­
ralnego, ekonomicznego, religijnego i polityczne­
go mniejszości narodowych w Polsce. Jednocześ­
nie Instytut ma na celu zbieranie materjałów, d o ­
tyczących w arunków  życia i  sytuacji prrawno-tnń- 
stwow ej mniejszości narodowych w  itanych pań­
stwach, za spec ja,in em uw.zgl ę dnieniem polskich 
mniejszości. I

Do Zarządu Instytutu zostaK wybrani: poseł 
St. Thugultt i[prezes Zarządu), poseł L. Cbomidski, 
prof M. Handełsman, prof. W. Kamieniecki, J. 
Osranlewski [skarbnik) i  A. Tarnowski (sekret.) 
Zarząd ze swej slrony .powołał na kierownika In­
stytutu tow . T. H olów ko i  na sekretarza Instytutu 
p. Sł. Paprockiego.

Adres Instytutu badań spraw narodowościo­
wych: Warszawą, ul Mazowiecka 16, teł 41-’<1.
Godziny przyjęć codziennie od 6—8 wiecŁ, z w y­
jątkiem świąt i niedziel.

Instytut zwraca się aimeyszem z uprzejmą i go­
rącą prośbą do wszystkich organizacji mniejszości

* * * * * * * * *

narodowych w Polsce, oraz instytucji polskich, zaj­
mujących się sprawami mniejszoścaowemi, o  nad­
syłanie pod adresem Instytutu wszystkich swoich 
wydawnictw, oraz wszelkich innych materiałów, 
ilustrujących warunki życia, działalności i dążenia 
mniejszości narodowych w Polsce
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Podróż Premjera Skrzyńskiego.
W PRADZE.

Praga, 13 kwietnia. (PAT.). Premjer

„ ________ ,  w  zag:
nicznych Benesz, minister poczt dr. Fak 
ta, w zastępstwie premjera Czernego — 
dr. Szamal, szef kancelarji wojskowe) pre­
zydenta republiki gen. Hoppe, poseł Rzpli- 
tej Lasocki, posłowie francuski, rumuński 
i austrjacki, szef francuskiej misji woj­
skowej wicemarszałek sejmu Stivin i inni.

Po powitaniu przez min. Benesza i p •>- 
sła Lasockiego i przedstawieniu zgroma­
dzonych w  sali dostojników, premjer 
Skrzyński, witany przez tłumnie zebraną
publiczność, odjechał samochodem na j  _
Hradczany, gdzie zastał przygotowane i premjera,

KANCLERZ RAMEK O WIZYCIE W  WIEDNIU.

dlań apartamenty. Przed śniadaniem pre­
mjer Skrzyński złożył wizytę min. Bene­
szowi, po południu zaś ptemjerowi Czer­
nemu, marszałkom obu izb i prezydjum 
miasta. Wieczorem p. prezes Rady Mini­
strów Skrzyński był na przedstawieniu 
w teatrze Narodowym na operze Fibicba 
„Heda", poczem premjer Czerny wydal 
na jego cześć bankiet w salonach zamko­
wych.

GŁOSY PRASY.
Praga, 13 kwietnia. (’’AT.) W związ­

ku z wizytą premjera Skrzyńskiego, dzien­
niki zamieszczają liczne artykuły, nace­
chowane najgorętszą sympatją dla osoby

Wiedeń, 13 kwietnia. (PAT.) Przed­
stawiciel PAT. został przyjęty przez kan­
clerza austrjackiego dr. Rameka, który w 
związku z wizytą premjera Skrzyńskiego 
m. in. oświadczył: Konferencje wiedeń­
skie dotyczyć będą szczegółowego orni- 
wienia ogólnej sytuacji politycznej. Poza- 
tem spodziewam się, że omówienie sp ra­
wy stosunków handlowo - politycznych 
między obu państwami przyniesie owocne 
skutki tak dla Polski, jak i Austrji.

Między Warszawą a Wiedniem toczą 
się już od dłuższego czasu rokowania w 
sprawie zawarcia nowego traktatu  arbi­

trażowego. Konferencje są już w toku i 
spodziewam się, że moja rozmowa z sze­
fem rządu polskiego doprowadzi do wspól­
nego podpisania traktatu.

Od dłuższego już czasu zamierzam 
wszcząć z Polską rokowania w sprawie 
traktatu handlowego. Spodziewam się, że 
rokowania te wkrótce się zaczną i dopro­
wadzą do rezultatu korzystnego dla obu 
stron. Jeżeli rezultat ten będzie mógł byc 
przygotowany przed wizytą hr. Skrzyń­
skiego w Wiedniu, to będzie to dalszv 
sukces, z którego ludność obu państw po­
winna być zadowolona.

Uctioały Egzekutywy Miedzynn- 
IroóówRl Socjalistycznej.
Zurych, 13 kwietnia. (PAT.). Komitet 

W ykonawczy 'Międzynarodówki Amsterdam­
skiej przyjął szereg rezolucji, w których do­
maga się ni. in. demokratyzacji Ligi Narodów, 
wciągnięcia do niej wszystkich krajów, przy­
jęcia na sesji wrześniowej Rzeszy niemieckiej 
z przyznaniem jej stałego miejsca w Radzie 
Ligi, uniezależnienia na przyszłość ogólnego 
Zgromadzenia Ligi od Rady, wreszcie obsa­
dzania miejsc w  Radzie l ig i  za pomocą w y­
borów. Następnie komitet postanowił powo­
łać do życia komisję dla zbadania sprawy 
rozbrojenia. Następne posiedzenie prezy- 
djnm Międzynarodówki odbędzie się w  Lon­
dynie 17-go maja. W reszcie komitet przyjął 
zaproszenie angielskiej partji robotniczej do 
zwołania najbliższego kongresu Międzynaro­
dówki do Londynu w r. 1929.

Przed rokowaniami 
pokojowemi w Marokku.

Marsylja, 13 kwietnia. (PAT.) Gene­
rał Simon, delegat francuski na konferen­
cję w Udżda, wsiadł na okręt, w celu u- 
dania się  do Algeru.

Francusku Radu Ministrów.
Paryż, 13 kwietnia. (PAT.‘ Na posie­

dzeniu Rady Ministrów podsekretarz sta­
nu w min. skarbu oświadczył dziennika­
rzom, że wobec niedomagania min. Pere- 
ta, termin wyjazdu jego do Londynu nie 
jest jeszcze ustalony. Następnie Painleve. 
zapowiadając rychły wyjazd delegatów 
francusko - hiszpańskich do rokowań p o ­
kojowych w Marokku, wyraził nadzieję, 
iż rokowania te  zakończone zostaną w 
'najbliższym czasie. Minister spraw we­
wnętrznych oznajmił o wydanym przez 
siebie zakazie zapowiadanych na dzień 
jutrzejszy manifestacji urzędniczych syn­
dykatów komunistycznych i dodał, że dla 
utrzymania porządku minister nie cofnie 
się przed niczem.

Przeciwko współpracy z Rodfczem.
Bialogród, 13 kwietni®. (PAT.). Mini­

ster komunikacji Krsta Milaticz uzasadr'a 
w swem piśmie zgłoszoną dymisję tem, źe 
wszystkie twierdzenia Stefana Radicza, 
zawarte w jego przemówieniu, wygłoszo- 
nem w Pakrac, są nieprawdziwe i że z ta ­
kim człowiekiem, jak Radicz, nie może 
dalej współpracować.

A CZECHOW.

LITERAT.
W  pdkoju przyległym dlo magazynu 

herbaty kupca Jertszaikowa siedzi przy 
biurku sam właściciel, człowiek młody, li­
brary ‘modnie, lecz 'zmięty i ze śładlami zu­
życia na twarzy. Sądząc z zamaszystego 
charakteru jego pisma, binokli i delikatne­
go zapachu cygar cywilizacja europejska 
nie była mu obcą. Otaczająca go atmosfera 
kuHui-y wzmogła się jeszcze, gdy z maga­
zynu wszedł chłopiec i zameldował:

—■ Literat przyszedł!
— A!... Proś go tułaj. Powiedz tylko, 

żeby kalosze swoje zostawił w magazynie.
Za chwilę do pdkolju wszedł cicho (si­

wy, łysawy staruszek w rudem, wytarłem 
patcie z czerwoną zziębniętą twarzą z wy­
razem słabości i niepewności, właściwych 
ludziom, chocSaft niewiele, lecz stale piją­
cym.

— A, moje uszapowainlDe.,. — rzekł 
Jerszakow nie oglądając się w  wchodzą­
cego. — Co dobrego, panie Hediniusz? —

Jerszakow plątał siłowa „genijusz" i 
„Heine" i one zlewając się tworzyły jedno 
— Heiniusz, którego Jerszakow używał, 
mówiąc do literata.

— Właśnie obtetalktmeczek lprz^mio- 
słem. — odpowiedział Heiniusz. — Już 
gotowy.

— Tak prędko?
— Przez trzy dni, proszę pana, nietylko 

reklamę, ale romans stworzyć można. Na 
reklamę i godziny starczy.

—Tylko tyle? Zwykle targujesz się 
jednak, jakbyś brał roczną pracę. Proszę 
pokazać, co pan stworzył.

Heiniusz wyjął z kieszeni kilka zmię­
tych. zatpkanych ołówkiem kartek i pod­
szedł dó biurka.

 Mam to wszystko jeszcze na bru­
dno, w ogólnych zarysach — rzekł.—Prze­

czytam to panu, proszę wnikać w treść i 
wskazywać, gdzie pan zaiuważy błąd. Po­
mylić się nietrudno, proszę parna. Czy pan 
uwierzy, że trzem firmom odraizu pisałem 
reklamę... Nawet i Szekspirowi w głowie 
by się zakręciło.

Heiniusz założył okulary, wzniósł 
brwi i zaczął czytać głąbem zbolałym, tro­
chę deklamując:

— „Sezon 1885-86 r. Dostawca chiń­
skiej herbaty do wszystkich miast europej­
skiej i azjatyckiej Rosji i zagranicę, Z. S. 
Jerszakow. Firma egzystuje od r. 1804". 
Cały ten wstęp otoczony (będzie giirliainldia- 
mi i herbami. Pisałem kiedyś pewnetmiu 
kupcowi reklamę: ten wziął db ogłoszenia 
herby różnych miast. Tak i pan może zro­
bić, ja właśnie dla parna zaprojektowałem 
Laki herb :lew z,lirą w  .zębach. Teraz dalej, 
„Dwa słowa do naszych p. t. kliijantów. 
Szanowni Panowie! Ani polityczne wypad­
ki Ostatnich czasów). ani zimny indeferen- 
tyzrn coraz bardziej przenikający wszyst­
kie warstwy naszego społeczeństwa', ani 
wysychanie Wołgi, ma które niedawno 
zwracała uwagę lepsza część naszej ipralsy 
— nic nas nie powlstrzyma. Wieloletnie ist­
nienie naszej firmy i sympałje, które umie­
liśmy zdobyć, dają malm możność twardo 
stać ma gruncie i nie zmiieniać raz na zaw­
sze zaprowadzonego systemu zalrówno w 
stosunkach naszych z właścicielami plan­
tacji herbaty, jak również w 'sumiennym 
wypełnianiu obstalunków. Nasza dewiza 
jest d Ostatecznie znana. Wyraża się w nie­
licznych, lecz wi eloznaczących słowach: 
'Sumienność, taniość, szybkość!!"

— Debrze, bardzo dobrze! — przer­
wał Jerszakow, poruszając się na krześle. 
Nawet nie spodziewałem się, że pan tak 
dobrze napisze. Zręcznie! Tylko, ot co, mi­
ły przyjacielu.... trzeba tutaj jakoś zaeie- 
niować, jakoś tak, wiesz, sztuczkę urzą- 
d’zić.... Ogładzamy tutaj, że firma dopiero 
co otrzymała partię świeżej herbaty pier­
wszego zbioru w sezonie 1885 r... Prawda?

Lecz trzeba jednocześnie oznajmić, że ta  
dopiero — co otrzymana herbata leży u 
nas na' składzie już od trzech łat, a mimo 
to myśmy otrzymali ją z Chin jakoby w ze­
szłym tygodniu.

— Rozumiem... Publiczność nie zau­
waży sprzeczności. Na początku ogłoszenia 
jest napisane, że herbatę dopiero otrzyma­
liśmy, a  na końcu tak powiemy: „Mając
wielki zapas herbaty oclonej podług daw­
nej taryfy, możemy 'bez uszczerbku dla 
własnych 'korzyści sprzedawać podług cen 
iait zeszłych" 5) t. dl. Na drugiej zaś istronie 
będzie cennik. Tam znowu będą ornamen­
ty i herby. Pod nimi tłustym dirukiem: 
„Cennik wyborowej aromatycznej herbaty 
z pierwszego wiosennego zbioru otrzyma­
nej z nowo-zdobytych plantacji"..,. Dalej: 
„Zwracamy uwagę prawdziwych znawców 
na gatunki z Lan-si 2  których naj większym 
i zasłużonym uznaniem cieszy się „Chiński 
emblemat czyli zawiść konkurentów" 3 r. 
50 k. Z gatunków różanych specjalnie po­
lecamy „ R ó ż ę  Bogdychana!" 2 r. 50 k. i 
„Oczy Chinki" 1 r. 80 k.“ Za cenami pój­
dzie petitem o ważeniu i przesyłce herbaty. 
Tutaj też o rabacie i z powodu premji: 
„Większość naszych konkurentów, chcąc 
zy!skać klijenitelę, zapuszcza wędkę w pos­
taci premji. My ze swej strony protestuje­
my przeciwko temu oburzającemu sposo­
bowi i proponujemy naszym klijentom nie 
w postaci .premji, lecz darmo wszystkie 
przynęty, któremi obdarzają konkurenci 
swóje ofiary. Każdy kupujący u nais naj­
mniej za 50 r., wybiera i dostaje darmo je­
dną z następujących rzeczy: czajnik z an­
gielskiego metalu, (sito biletów Wizytowych, 
plam Moskwy, mały czajnik, mający postać 
nagiej Chinki i książkę „Zdziwiony narze­
czony czyli narzeczom ipod korytem" opo­
wiadanie „Dowcipnego Wesołka".
' Skończywszy czytanie i zrobiwszy kil­

ka nieznacznych poprawek, Heiniusz szyb­
ko przepisał reklamę na czysto i wręczył 
Jerszakowowi. Nastąpiło milczenie... Obaj

ipocz
kieś

?zuli się nieswojo, jalkgdyby zrobili ja- 
tieś paskudztwo.

— Pieniądze za pracę pam każe zaraz 
wypłacić czy później? — spytał Helaniiusa: 
niezdecydowanie.

-— Kiedy pan chce, choćby' xanatz... — 
niedbale odrzekł Jerszakow. — Id i pan. do 
magazynu i bierz co chcesz za  5 r. 50 k.

— Wolałbym gotówką.
— Ja  .nie mam zwyczaju płacić pie­

niędzmi. Wszystkim ipłacę herbatą i cuk­
rem. panu, dozorcy i innym. Mniej będzie 
pijaństwa.

— Czyż można, proszę parna), moją 
pracę porównać z dozorcą. Miotja praica — 
umysłowa.

— Jaka praca! Siadł i napisał — oto 
wszystko. Pikania nie izljes®, nie wypBjesz. 
Plewy! I rubla nie warto.

— Hm... Jak pam też o pisaniu sądzi... 
— obrazi! się Heiniusz. — Ni zjeść, md wy­
pić. Pan tego nie rozumie, że ja, być może, 
pisząc tę reklamę przenoszę udrękę duszy. 
Piszę i czuję, że cały kraj oszukuję. Daj 
pan 'pieniędzy!

—- Sprzykrzył mi się pam. Nieładnie 
tak się przyczepiać.

— No dobrze! Wezmę w takim razie 
cukrem. Pańscy isulbjekci wezmą go z po­
wrotem odemnie po tańszej cenie. Stracę 
na tej tranzakcji 40 kop, ale cóż rotbić! Do 
widzenia!

Heiniusz odwrócił się, ażeby wyjść, 
lecz zatrzymał się we drzwiiacb, westchnął 
i rzekł z boleścią: — Kralj oszukuję! Całą 
Rosję! Ojczyznę oszukuję za kawałek 
chleba! Et!

I wyszedł. Jerslzakolw zap®® hawań- 
skie cygaro i w pokoju wzmogła się jetsizoze 
atmosfera prawdziwej kultury. *)

Tłumaczył S. L.

*) Przyp. zeoera. P. Heirwusz obecnie pra­
cuje w redakcji jednego ,z pism łewiaitaaskioh, 
gdzie prowadzi dział przemysłowo-handjowy.

------------- IJO fJ— — —
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NOWI MINISTROWIE.
Bialogród, 13 kwietnia. (PAT.). Król 

zamianował b. ministra sprawiedliwości 
Perca ministrem finansów i przyjął dymi­
sję ministra 'komunikacji MiiLetica, na miej­
sce którego zamianował Vasa Jovano^ca, 
który też prowizorycznie prowadzić będzie 
i min. rolnictwa.

Narady nad sytuacja u  angielskim 
przemyśle wolowym.

Londyn, 13 kwietnia. (PAT.). Na -dzi- 
siejszem posiedzeniu przedstawicieli wła­
ścicieli kopalń z delegatami górników ó  
otetatni oświadczyli, iż wdbec niemożności 
przeprowadzenia zasaidy nacjonalizacji ko­
palń, gotixwi są w zasadzie -przyjąć projekt 
królewskiej komisji węglowej, dotyczący 
fuzji niektórych mniejszych kopailń węgla.

Londyn, 13 kwietnia. (PAT.). Dzisiej­
sza wieczorna konferencja -pomiędzy wła­
ścicielami kopalń a przedstawicielami gór­
ników po trzygodzinnej dyskusji zakoń­
czyła się bez rezultatu. Termin przyszłe­
go posiedzenia właścicieli kopalń i górni­
ków nie został wyznaczony.

Londyn, 13 kwietnia. (PAT.). Gabinet 
omawiać będzie w dniu jutrzejszym spra­
wę kryzysu powstałego w rokowaniach z 
górnikami. Premjer Baldwin gotów iest 
osobiście interwenjować w odpowiedniej 
chwili,

Dpadolott niemieckie orgarlzacle 
nacjonalistyczne chcą sie połączyć

Berlin, 13 kwietnia. (PAT.) Jedna z 
tutejszych agencji prasowych donosi, Ze 
przedstawiciele trzech głównych niemiec­
kich organizacji nacjonalistycznych, a mia­
nowicie: Stahlhelmu, Związku Wikingów 
i Zakonu młodoniemieckiego .odbyli osta­
tnio narady, w celu ujednostajnienia swe- 
go programu politycznego i zjednoczeni-, 
tych organizacji. Według dalszych don«e 
sień tejże agencji, liczba członków dwu.h 
pierwszych organizacji miała się zmni -i- 
szyć w ostatnich czasach o 60%, co zmu­
siło poróżnione dotychczas organizacje na­
cjonalistyczne do szukania wspólnego 
frontu. s

Wojna domowa w Chinach.
Londyn, 13 kwietnia. (PAT.) Marsza­

łek Wu - Pei - Fu nie przyjął zaproszenia 
przywódców armji narodowej udania się 
do Pekinu. Przywódcy armji narodowej 
mieli widocznie zamiar, drogą zamachu 
w stolicy, przeciągnąć na swoją stronę 
marszałka i poróżnić go z Czang-Tso-Li- 
nem. Zamiar ten można uważać za nieu­
dany. Wojska marszałka Wu - Pei - Fu 
przyłączyły się w akcji przeciw Pekino­
wi do wojsk mandżurskich Czang-Tso-Li- 
na. Przywódcy armji narodowej cofną się 
niezawodnie na KaJgan, gdzie został in­
ternowany usunięty od władzy prezydent 
Tuan - Czi - Jui, któremu, wbrew pierwo­
tnym pogłoskom, nie udało się schronić w 
dzielnicy' ambasadorów.

Skazanie p rzp ó d eto  buntu 
»  Grecji.

Ateny, 13 kwietnia. (PAT.). Sąd wo­
jenny skazał przywócidów powstania w 
Salonikach pułkowników Diavelasa -i Ka­
rakułasa na karę śmierci, zaś siedmiu dal­
szych oskarżonych na kary więzienia.

To b . Paul Boncour Gdańsku.
Gdańsk, 13 kwietnia. (PAT.). Zwie­

dzeniem Gdańkka zakończył tow. Palul 
Boncour swoją podróż po Pollisce, gdzie 
pragnął zapoznać się z szeregiem zagad­
nień, które tak czę-sio były ,poruszane na 
terenie Ligi Naroidów. W| Gdańsku tow. 
Paul Boncour był gościem Wysokiego Ko­
misarza Liigi Narcdów p. vain Hataelai. ToW. 
Paul Boncour zwiedził port gdański, po- 
czem udał się samochodem do Gdyni dla 
zwiedzenia tamtejszego ipartu. P. kom. 
gen. Strasiburger podejmował następnie 
tow. Paul Boncour a obiadem. W środę 
tow. Paul Boncour odjeżdża do Paryża 
ptrzez  Berlin, gdzie tamteisi adwokaci re- 
publikanie wydadzą na jego cześć przyję­
cie-

Bagdad pod wodą.
Bagdad, 13 kwietnia. (PAT.) Sytua­

cja miasta z powodu wzmagającego się 
wylewu pogorszyła się znacznie. W nie­
których dzielnicach wysokość poziomu 
wody dochodzi do 4 mtr. Według dotych­
czasowych obliczeń, szkody wynoszą zgó- 
rą 2 milj. funtów szterlingów.

Proces komunistyczny toe Lwowie.
Lwów 13 kwietnia. (PAT.). W dniu 

wczorajszym rożpoczął się przed tutejszym 
sądem przysięgłych proces przeciw 15-tu 
młodocianym komunistom.

OSOBISTE.
Znany na terenie zagranicznego ruchu 

robotniczego oib. Józef Retting er, Polak, w 
sobotę w Londynie wchodzi w związku mał­
żeńskie z ab. Stellą Morel, córką zmarłego w 
r. ub,, wkrótce po powrocie z Warszawy, 
znakomitego działacza Labour Party, E. Mo­
rela. Młodej parze znajomi i przyjaciele z 
Warszawy składają serdeczne życzenia.

H—       I „ROBOTNIK**, środa,

Wiadomości telegraficzne
— W czasie od 27 czerwca do 5 lipca odbę­

dzie się w Pradze Czeskiej między narodowy kon­
gres organizacji dla popierania ruchu turystycz­
nego cudzoziemców), na który Rząd polski otrzy­
mał zaproszenie od poselstwa czeskosłowackiego 
w Warszawie, wraiz z doniesieniem, że uczestnicy 
kongresu otrzymają ulgowe wizy. Bliższe szczegó­
ły, dotyczące kongresu, podane będą później. Or- 
ganizaoją jego zajmuje się Centrala Krajowych 
Związków dl:a popierania ruchu turystycznego w 
Pradze.

— Paryski ,„Le M atin‘‘ donosi z iBuenos Ai­
res, że w Sanitjago de Chiili pożar zniszczył tealtr 
,,Asmeralda“ oraiz szereg sąsiadujących z  teatrem  
domów.

— Wczoraj Mussotiini, w  towarzystwie swiojej 
świty, zwiedził długi pas wybrzeża od Tiryipołisu 
do Zuary.

— Pisma berlińskie donoszą z Locamo, i -  
bawiący taim na wywczasach dr. Stresemann spoi. 
kał się z przebywającym również w Locarno na 
odpoczynku b. ministrem finansów Francji Leu- 
cheurean.

— W Moskwie otw arta .-.ostała druga ®es’>r 
centralnego komitetu wykonawczego Z. S. R. R.

— Dyrektor wydziału prasowego Min. S p 'i  w 
ZagraniazrffSh Rumunji, p. Dlanc, wyjechał do 
Galatziu, celcm wydania zarządzeń dla organiz i *ji 
polsko - rumuńskiej konferencji prasowej

— Główny inspektor floty napowietrznej w 
Peru, oraz trzech oficerów poniosło śmierć na 
skutek katastrofy samolotowej.

— Z Kairu PAT donosi: Przez cały dzień dzi­
siejszy samoloty angielskie daremnie poszukiwa­
ły zaginionego lotnika hiszpańskiego Estovera i 
towarzyszącego mu mechanika.

— Skarb angielski otrzymał od agenta gene­
ralnego do spraw odszkodowań 54.660.000 marek 
złotych, jako należność z repartycji odszkodo­
wań niemieckich, przypadającą W. Brytanji za 
pierwszy kw artał bież. roku. Suma ta  odpowiada 
wartości 2.735.300 f. st.

Żądamy 
przymusowego wykupu.

Właściciel majątku Włstycze (pow. 
Brześć) odmawia robotnikom prawa naby­
cia parcel; oczywista robotnicy od stycznia 
pozostają tu 'bez pracy a obecnie rujnuje 
się buldyniki zamieszkane przez robotników. 
Dziwne jest zachowanie się władz ziem­
skich, które nie reagują na wpuszczanie o- 
sadników ma parcele przed zatwierdzeniem 
planu, na wyznaczenie ceny ziemi w dola­
rach po 100 dolarów za 1 ha.

Jest to bezprzykładny wypadek bez­
prawia i pogwałcenia zasad ustawy o wy­
konaniu reformy rolnej i dlatego domaga­
my się od p. Ministra Reform Rolnych, aby 
majątek ten przymusowo wykujpił na zasa­
dzie ant. 3 uistawy.

P. Mielżyńiski parceluje fol. Komarno 
(pow. Biała). Robotnicy otrzymali z Okr. 
Urzędu Ziem. poświadczenie iż pożyczki 
otrzymają. W wyznaczonym terminie jed­
nak zadatków od robotników nie .przyjęto.

Czy Ministerjum Reform Rolnych nie 
zechce udowodnić, że i p. Mielżyńskiego 
prawo o reformie rolnej obowiązuje?

Niezwykłe szanse wygrania
znacznych sum w gotówce wykazuje 
Plan nowej Loterji Państwowej, któ­
rej ciągnienie rozpocznie się już we 
środę 21-go kwietnia.

Suma wygranych tej loterji znów 
podwyższona wynosi około 10 mil- 
jonów zł.

Główna wygrana w szczęśliwem 
połączeniu z premją 400.000 zł.

Prócz tego wielka ilość wygra­
nych po 150.000 zł., 100.000 zł., 
50.000 zł. i t. d. Co drugi los wy­
grywa, losy do nabycia o ile zapas 
starczy u kolektorów po 40 zł. w 
ćwiartkach po 10 zł.

Turniej szachowy.
2-gi DZIEŃ.

Smokowski przegrał z Łowckim, Wołowicz 
przegrał z Blacem, Kleczyński przegrał z Prze­
piórką, Makarczyk wygrał z Kremerem, Lubiński 
przegrał z Apelem, Friedman remis z Chwojni- 
kiem, Regedzyński remis z Kolskim. Partje Kon- 
czyński — Kohn i Friedman — Piltz niedokoń-
czone.

(DolKi zapaśnicze- © Cyrku.
Przed rozpoczęciem walk odbyły się wczoraj 

zapowiedziane popisy Sztekkera. Podczas moco­
wania się z dwoma końmi, atleta uległ nadwerę­
żeniu prawego ścięgna bicepsu.

Wynik walk był następujący: Górnoślązak
Bryła pokonał w decydującem spotkaniu Węgra 
Vargę, po 24 minutach.

Kontuzjonowany Sztekker staw ił się do walki w 
Ii-ej parze z Lobmeyerem, mimo protestów  leka­
rza i publiczności. Jednak po dwu minutach, z 
powodu bólu musiał walki zaniechać. Zastąpił go 
Pinecka, zwyciężając w 27 min. przy użyciu po­
dwójnego nelsona.

W ostatniej parze Steurs pokonał Gruneise- 
na w 18 minut.

---------: :oi i---------

14 kw ietnia 1926 r.

W IA D O M O ŚC I  
Z  CAŁEGO K R A J U .

WIEC PPS. W CHEŁMIE I UCIECZKA POSŁA 
BONA Z WIECU NIEZ. Pa RTJI CHŁOPSKIEJ.

((Korespondencja własna).
Od trzech tygodni był zapowiedziany zjazd 

delegatów z wiosek i robotników rolnych w  Cheł­
mie, w dn. 1,1 kwietnia,, w kinie „Polouja” .

Wiedząc o tern, Niez. Partja Chłopska, która 
od dłuższego czasu prowadzi prowokacyjną dz ’ • 
łalność, starając się rozbić wiece i organizacje 
chłopskie (ale wszędzie ponosi sromotne kię '.* , 
np, posłowie ci zostali wypędzeni przez chłopów 
z Opola, z  Włocławski ego, Lubartowskiego it . i ), 
postanowiła i tutaj spróbować szczęścia. A więc 
zwołała na ten -sam teaman, do tej samej sali swoj 
wiec, wcześniej wynajmując salę.

Słuchaczy było mnóstwo, lecz wystarczyła 
tylko, alby p. Bon wygłosił kilka komunistycznych 
komun,ałów, gdy rozpoczął się krzyk i  tuimułt 
Rizucono się do rozbijaozy enpeohowców, którzy 
are jt er owa li, wraz z ,pos. Bonem, aż musiała in ter­
weniować policja, aby nie pobito p. Bona i  jego 
kompanów.

Po przerwie rozpoczął się wiec PIPS. Zagaił 
tow. Gajewski, przewodniczył tow. poseł Niski, 
.poczem tow, Malinowski wygłosił obszerny refe­
rat. Chociaż komuniści starali się przerywać, lecz 
skutku nie osiągnęli. Wówczas przyszedł z ulicy, 
ze swoimi zwolennikami, pos, Bon i, wsparty na 
barkach swoich kompanów, rozpoczął przemó­
wienie. W tej samej jednak chwili został wyrzuco­
ny z wiecu, poczem pod osłoną policji, odjechrł 
z niefortunnego występu w Chełmie.

Tow. poseł Malinowski skończył spokojnie 
swoje przemówienie; następnie zabierało głos 
■jeszcze kilku mówców i  okrzykami na cześć PPS 
oraz jedności robotników i chłopów pod sztanda­
rami PIPS, wliec zakończono po parogodzinnych 
obradach. Rozchodź ono się wśród śpiewu pieśni 
robotniczych.

STRAJK KIN WE LWOWIE.

W dniu wczorajszym właśoiciele wszystkich 
kin lwowskich zamknęli swoje przedsiębiorstwa 
na znak protestu przeciw podatkowi miejskiemu.

ARESZTOWANIE KASJERA BANKU HOLZE- 
RA W KRAKÓWIE.

W związku z  wykryciem j  u szczani a w  ab  eg 
fałszywych banknotów w Krakowie, policja k ra­
kowska aresztowała kasjera miejscowego banku 
Holzera, ponieważ nie mógł on udowodnić, w ja­
ki sposób znalazła się w kasie banku wielka ilość 
fałszywych banknotów 5 zlotowych.

SPRAWA DYR. DRA GROTOWSKIEGO.

Głośna w swoim czasie afera b. dyrektora 
krak. oddziału banku cukrownictwa polskiego, dra 
Żelisława Grotowskiego, znajdzie wkrótce swój 
epilog w sądzie krakowskim. Po ukończonem śle­
dztwie, podczas którego Grotowski został za kau­
cją puszczony na wolną stopę, prokuratura k ra­
kowska wygotowała przeciw niemu akt oskarże­
nia w związku z jego tranzakcjami finansowemi. 
Podobno straty  banku i pretensje osób trzecich 
dochodzą do kwoty 700.000 zł.

PRZYGODA DYR. FILIPPIEGO.
„Naprzód’" donosi:
W piątek odbyło się dłuższe przesłuchanie 

dyr. Polskiego Banku Przemysłowego, Filippiego. 
Na przesłuchanie to przybył do sędziego śledcze­
go Filippi z godzinnem opóźnieniem, gdyż na ulicy 
Stolarskiej spotkał go jakiś osobnik i silnie potur­
bował, odgrażając się, że jeżeli będzie zeznawał 
na szkodę pewnego urzędnika bankowego, to „do­
stanie większe lanie”.

Napad ten wiąże się ze śledztwem przeciw 
jednemu z b. urzędników Polskiego Banku Przem., 
który jest oskarżony przez Filippiego o rzucanie 
oszczerstw na Filippiego i wymuszenie.

SPRAWA NADUŻYĆ W ŁÓDZKIM MONOPOLU 
TYTUNIOWYM.

Wszyscy skazani w związku z głośną sprawą 
nadużyć w łódzkim monopolu tytliniowym, z dyr. 
W ronką na czele, wnieśli skargi apelacyjne. Spra­
wa odbędzie się przed sądem apelacyjnym w 
W arszawie późną jesienią b. r.

PROWOKACYJNE ZACHOWANIE SIĘ PROBO­
SZCZA W SKALMIERZYCACH.

W Skalmierzycach założony został na jesie­
ni ub. r. Komitet PPS., i już przy obecnych wybo­
rach gminnych, w marcu 26 r. lista P. P. S. uzy­
skała 5 radnych na ogólną liczbę 24.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów, miejscowy 
ks. proboszcz Piotrowski zaczął się pienić ze zło­
ści, i od tego czasu ma gotowy temat na wszyst­
kich kazaniach kościelnych.

1 tak — wszystkim, którzy głosowali na P. P. 
S., nakazuje, aby spowiadali się u niego corychlej 
— bo.... jeśli nie wyspowiadają się, to czekają ich 
za to straszne męki pieldelne, jak gotowanie we 
wrzącej smole, kłucie widłami i t. p. Następnie 
ksiądz oświadczył, że tych, którzy się nie wyrzek­
ną socjalizmu, nie będzie chował na cmentarzu — 
nie da im rozgrzeszenia przed śmiercią; nie wstą­
pi do nich po kolędzie; nie poświęci święconki; 
nie da ślubu, a pozatero — zostaną wyklęci przez 
kościół!!!!

Ponadto polecił wszystkim parafianom by 
wysłuchali 6 mszy, które odprawi za „nawrócenie 
socjalistów”, bo „socjaliści to  — według oświad­
czenia księdza — wrogowie państwa i chcą po­
wywracać Kościoły do góry nogami" i t. p.

Wobec takiego zachowania się ks. Piotrow­
skiego, panuje straszne oburzenie, że Kurja Bis­
kupia nie zajmie się ukróceniem jego zapędów.

Podobno — ksiądz ten już poprzednio cier­
piał na chorobę umysłową, dziwne jest więc, że 
mu przydzielono parafję.

 : s o t —

R U C H  R O B O T N I C Z Y
Z życia partji.

KOM UNIKAT 1-SZO M AJOW Y.

Zbliża się dzień 1-szy maja, dzień św ięta  
robotniczego, W arszawski O kręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S., jak i lat ubiegłych, w zy . 
w a W as tow arzysze, robotnicy W arszaw y  
do św iętow ania i m anifestowania pod sztan­
darami Polskiej Partji Socjalistycznej. W y­
bierajcie po fabrykach i w arsztatach kom itety  
majowe, organizujcie w iece i m asówki, w yja­
śniające znaczenie św ięta  m ajowego, przepro­
w adzić w szędzie uchwały wstrzym ania się od  
pracy w  dniu 1-szym  maja. D zielnice, Komi­
tety  dzielnicow e, K om itety fabryczne niech  
wybiorą milicję porządkową, wyznaczą ko­
m endantów. Po druki, odezw y, plakaty za­
równo w e w szystkich sprawach organizacji 
św ięta  M ajowego zgłaszać się do Sekretarja- 
tu W, O. K. R. P. P. S. (Al. Jerozolim skie 6) 
w godzinach od 10 —  2 rano i od 4 —  8 pp. 
tel. 317-32.

W ARSZ. OKR. KOM. ROBOTNICZY  
P. P. S.

Baczność Milicja Majowa! Egzekutywa Wars?. 
Okr Kora Rob. P. P. S. wyznaczyła głównym 
Komendantem Milicji Porządkowej w  dniu 1-srym 
Maja tow Łokietka.

Egzekutywa W. OKR. PPS.
Wzywam wszystkie Dzielnice, Komitety dziel­

nicowe Komitety fabryczne do zorganizowania 
milicji porządkowej i wyznaczenia komendantów. 
Ll-gie zebranie odbędzie się dn. 17 b. m. w sobo­
tę o godz. 6 m  30 pp. (—) Łokietek.

W E Z W A N I E .
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy

P. P, S. prosi tow tow. Żórawskiego, T.urtka, Sob­
czaka, Rębalskiegoi, Lewand, wskiego, Siemiąt­
kowskiego, Szewczyka, Gerlacha, Żychowslciego, 
Kowalskiego, Lewacza, Modlińskiego,, Ślusarskie­
go, Wezdeckiego Staniiocha, Węglewskiego, Wosr- 
cryńską, Cywińskiego, Świercza, Dąbrorwskieg-, 
Bema, Szadkowskiego, Słudńńskiego, Malinow­
skiego, Fortunę, Podniesińskiego, Koztowsikieg j. 
Lubaszewskiego, Mol antę, Bednarka, Lipę, Różyc­
ką, Łętowskiego* Dyszelskiego, Nawrockiego, Go­
rę, Głażewsikiega, Zenidlewśczową — na zebranie 
Komitetu zbiórki 1-szo majowej dziś o godz. 5 m. 
30 do lokalu OKR (Al. Jerozolimskie fi).

W środę dn. 14 b. m.
D W A  WIELKIE WIECE TRAM W AJARZY  
o godz. 10 rano dla I-ej zmiany w  sali teatru  
Popularnego, W olska 32 i  o godz. 6-ej w iccz. 
dla Ii-ej zmiany w  sali Tow . Hygienicznego, 
K arowa 31. Przem awiać będą tow . tow . po­
se ł R. Jaw orow ski, ław nicy A . Szczypiorski, 
A . Baryka i S. K ow alew  na tem at „Redukcja 
pracow ników  tramwajowych".

Dzielnica Mokotów. O godz 6 (Bagatela 12a) 
ogólne .zebranie członków dzielnicy i sympatyków,

Dzielnica Starówka. O godz. 7 (Rycerska 6) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Koło tramwajarzy Starówka. O godz. 6 (Ry­
cerska 6) zebranie koła.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 (Chłodna 41] 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 (Wolska 14) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o g 7 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Koło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu Zw. 
chemicznego na Kanale, odbędzie się zebranie 
Koła.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 (Grójecka 59) 
posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7, Solec 67, po­
siedzenie Komitetu dzielnicowego.

Pocztowa Org. PPS. O godz. 7 w  lokalu OKR 
(Al. Jerozolimskie 6) ogólne zebranie członków

W czwartek dn. 15 b. m.
Dzielnica N. Bródno. O godz. 5 w  lokalu dziel­

nicy, Syrokomli 22, odbędzie się konferencja do­
roczna.

Koło Tramwajarzy z Jerozolimy. O godz. 5 w 
lokalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się ze­
branie Koła Tramwajarzy PPS.

Ruch zawodowy.
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH M.

W A RSZAW Y,
Zebranie przedstaw icieli klasow ych zw ią­

zków  zaw odow ych w  spraw ie ankiety o bu­
dżetach robotniczych odbędzie się w  środę, 
14 kwietnia, w  lokalu Rady, przy ul. Kredy­
tow ej 3, o godiz. 6-ej p o  poł.

O bow iązkow o przybyć powinni przed­
staw icie le  zw iązków  nieobecni na zebraniu 
poniedziałkow em : W ilczyński |  Rębalskd (Zw. 
M etalow ców ); Kom pało (Elektrownia); Hau- 
p e (Miejscy); Ram us (Teatralni); Stani och 
(Spożyw czy); W itkow ski (Drukarze); Piruttn 
(Budowlani); W iltos (Chemiczni); Burzyński 
(Kapelusznicy); Szw eberow a (Odzieżowi); O - 
strowski (Tramwajarze), oraz w szyscy tow a­
rzysze w yznaczeni przez w ym ienione wyżej 
zw iązki do przeprowadzenia ankiety w stęp ­
nej.

Wypełnione kwestionariusze ankiety  
wstępnej zwracać należy na ręce t. Tołwiń­
skiego, bądź w Instytucie Gospodarstwa Spo­
łecznego (wtorki, czwartki i soboty od 9—12 
rano), bądź w lokalu Rady, Kredytowa 3 (śro-i 
dy i piątki od 6 do 8 wieczorem), W tych sa­
mych godzinach udzielane są wszelkie i ni or. 
macje i wskazówki w sprawie wypełniania 
ankiety.

Ruch kult.-oświatowy
Warszawska Organizacja Młodzieży T. U. R,

Kuło „Stare M iasto” (Rycerska 6). Jutro o g 7 
wieoz. odbędzie sdę odczyt prof, A. Kropwtsch* 
p. t. „Odbicie życia w  literaturze”.



dotowania gieJdy warszawskie]
Doi. Stan. Zjedu. za 1—9.20 
Franki francuskie za 100—31 56 
Funty angielskie za 1—44 83 
Florenty holend. za 100—370.00 
Kor. czesko—siow za 100—2731 
Franki szwajcar, za 100—177 90 
Korony austrjackie za 100—139.15 
Liry włoskie za 100—37.12

K R O N I K A .
STAN POGODY 

twedług danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
iW id mu wczorajszym Europę środkową i r- 

niała pogoda słoneczna i d ść ciepła, jedynie po­
łudniowy jej kraniec był lekko nachmurzony

W Zakopanem było pogo-inią, zrana notowa­
no przymrozek (—2°), najniższa itemperatura t 
nocy wynosiła —5°„ najwyższa onegdaj 5°. Op-ńu 
*ie było.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie -j~13"l2, najniższa 4 0"6.

Przypuszczalny przebieg pogody w diniu dzi­
siejszym: ciepło, naoigół dość pogodniie, jedynue na 
północnym wschodzie przejiściofwy wzrost zachmu­
rzenia, Słabe, na północy silniejsze, wiatry z kie­
runków zachodnich

Powitanie Marszałka Piłsudskiego. Or gani zi­
eją 'Młodzieży .Narodowej. Akademicki Zw. Mło­
dzieży Postępowej P. O. W. (Sekcja akademicka), 
Akadem, Młodz Ludowa wzywają swych członków 
i sympatyków do przybycia dziś o godz. 6.30 w. 
®a dworzec Wileński, celem powitania powraca­
jącego z Wilna Marszałka ;Piłsudskiego.

Julfusz Kaden Bandrowski przed mikrofonem
Radfcstacji Warszawskiej. Dziś o godz 19 powieś- 
ciopisarz, prezes Zw. Za w. Literatów Polskich, Ju ­
liusz Kaden Bandrowski wygłosi przed mikrofo­
nem nowej radiostacji warszawskiej odczyt pod 
tytułem „Drogi i  .prawa literatury polskiej",

Z Rady m. stoł. Warszawy. Posiedzenie ple­
narne Rady Miejskiej odbędzie się w dn. 15 kwiet­
nia r. b. (czwartek) o godiz. 19 w sali obrad Ra !y 
Miejskiej.

Nowe wystawy w Związku Artystów-Malarzy.
W niedzielę w lokalu 'Zw .Zaiw. Polskich Artysto v- 
Malarrzy (Marszałkowska 69) otwarta, przy liczmym 
udziale świata artystycznego, dwie wystawy zbio­
rowe: Aleksandra Rafałowsktcgo i Wacława Ża- 
boklickiego Salon otwarty codzileń, w dni po­
wszednie od godz. 10—7 wiec z. i w święta od 11 
do 4 pp. (Marszałkowska 69).

Policja w pociągach. W związku z dokomywa- 
nemi często kradzieżami i rabunkami w pociągach, 
szczególnie w nocy, zaprowadzono stałe ruonome 
patrole policyjne w pociągach dalekobieiinycn. 
Dwiuch .policjantów stale eskortuje pociąga na naj­
bardziej niebezpieczni t. j. oa Warszawy do Ro­
gowa. Policjanci mają za zadojne obchodzić wa­
gony, wysiadać na każdej stai;'- i zwracać bacz­
ną uwagę na wsiadających 1 wysiadających p.i- 
saetżrów. Od czasu zaprowadzenia policji w pa- 
ciągach osobowych, kradzieże i rabunki na tej 
przestrzeni zupełnie ustały.

Nadzór nad niebezpiecznym odcinkiem  
kolejowym. Słynny z częstych katastrof ko­
lejowych odcinek między stacjami Skiernie­
wice, Płyćwńia « Rogów, w sku tek  stw ierdzo­
nych zamachów na pociągi, jest obecnie b ar­
dzo szczegółowo kontrolow any przed przej­
ściem każdego pociągu. Oprócz służby ko­
lejowej krąży  tam w  nocy pa tro l policyjny. 
Co pół kilom etra umieszczona jest na torze 
tablica z napisami ostrzegającem i, że  oprócz 
służby kolejowej i policji, przejścia dila osób 
postronnych są surowo wzbronione i  każdy., 
nie stosujący się do .przepisów, podlega suro­
wiej karze administracyjnej.

Przed wystawą spożywczą. Miejskie Zakłady 
Gazowe postanowiły wszystkim firmom, biorącym 
udział w organizowanej w „Łobzowiianioe“ wysta­
wie spożywczej dostarczyć instalacji gazowej, za 
zwrotem jedynie kosztów robocizny, oiraiz udzie­
lać rabatu od normalnej taryfy za gaz, użyty dla 
celów kulinarnych i technicznych. Pożądane jest 
wcześniejsze zgłaszanie się wystawców, chcących 
z tego skorzystać, aby instalacja gaiaowa mogła 
być wykończona na czas.

Zjazd emigracji polskiej. Polskie Towarzystw .■> 
emigracyjne ukończyło prace wstępne, związane 
ze zwołaniem do Warszawy pierwszego zjazdu 
Polaków zagranicznych. Zjazd projektowany jest 
w jesieni, a jego program przewiduje stu kilkuna­
stu delegatów z  większych i mniejszych ośrod­
ków, szeroko rozsianej po świecie naszej emigra­
cji. Obecnie .ustalono już program i regulamin 
.zjazdu, oraz tekst odezwy,, jaką komitet organ'- 
zacyjlny wystosuje do wszystkich skupień Polonji 
zagranicznej.

KARY ZA LICHWĘ.
Lichwa mies/ekaniowa. Oddział walki z lichwą 

kom. rządu przesłał do sądu do spraw lichwiar­
skich sprawę Pimkuisa Altsztata (Pańska 85), o- 
skarżomego o pobranie odstępnego za sprzedaż 
połowy swego sklepu.

Drogie zapałki. Sprawę ulicznego sprzedawcy 
papierosów Józefa Kebla (Brudnowsloa 9), oskar­
żonego o pobranie nadmiernych cen za zapałki., 
oddział wałki z lichwą skierował do sądu do 
spraw lichwiarskich.

Drogie igły. Oddział walki > lichwą kom. r.i.j 
du skierował do sądu do spraw lichwiarski h 
sprawę Arona Liter-manai, optyka  (Bielańska i), 
oskarżonego o pobranie nadmiernych cen za ijlę 
do zastrzyków podskórnych.

Lichwa nabiałowa. Sprawę właśc. sklepu spo 
żywczego przy ul. Bednarskiej 10, Tomasza Kas­
przaka, oskarżonego o pobranie nadmiernych cen 
za jaja, oddział walki z lichwą kom. rządu skie­
rował do sądu do spraw lichwiarskich.

Z E B R A N IA  I ODCZYTY.
Polskie Towarzystwo Emigracyjne urządza w 

sali Tow. Hygijemczmego przy ul. Karowej cykl 
publicznych odczytów.

Na temat emigracji polskiej w dobie obecnej 
będzie mówił naczelny redaktor „Wychodźcy" p. 
Pankiewicz. Aktualne zagadnienia emigra cyi n c 
omówi wicedyrektor Urzędu Emigracyjnego p. Ku- 
tyłowski. Trzeci odczyt będzie traktował o tyciu 
Polaków na Dalekim Wschodzie; wygłosi go p. 
Tadeusz Szukiewicz.

Czysty dochód z odczytu p. Szukiewicza pój­
dzie ma podtrzymanie polskich imstytluciji kultural­
nych na Dalekim Wschodzie.

Posiedzenie plenarne członków Polskiego Tow. 
Medycyny Społecznej odbędzie się jutro o g. 3-ci 
wtocz. w sali Warsz. Tow. Naukowego,, Śniadec­
kich 8.

Z Instytutu Nauk Antropologicznych Tow. 
Naukowego Warsz. Dziś o godz. 8 wiecz. w loka­
lu Instytutu Nauk AmłropoJiogiczinych (Śniadeckich 
nr. 8) odbędzie się zebranie Sekcji posiedzeń nau­
kowych Instytutu Nauk Antropologiczmych i Od­
działu Polskiego Międzynarodowego Instytutu An­
tropologii, na którero p. Kazimierz Stołyhwo wy­
głosi referat p. t. „W sprawie metody dyagnozy 
różniczkowej i jej zastosowania w antropologii.'1.

W Y P A D K I .
Epidemja zamachów samobójczych.

W domu nr. 28 przy ul. Kopernika napił się 
amoniaku Leon Raszewską, którego Pogotow c 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus.

— W AJ. Trzeciego Maja,-przed domem ar. 3. 
wypił buteleczkę esencji octowej 25-letai Stani­
sław Lenard, buchalter, zamieszkały w Zamku. 
Przewieziono go do szpitala św. Łazarza.

— 20-letni Kazimierz Derszniak, kamasza■ 'c, 
zamieszkały przy uL Solec 62, otruł się ługiem 
Przewieziono go w stanie ciężkim do szpitala św. 
łazarza,

— Zamieszkała w domu nr. 29 przy ul. Żelaz­
nej 26-leńnia Alicja Letmicka, biuralistka, otruła 
się morfiną. Desperatkę w stanie ciężkim przewio­
zło Pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

— 60-letni Franciszek Hermomowski, bezro­
botny, w mieszkaniu właisnem przy ul. Budowlanej 
nT, 4 otruł się kwasem solnym. Sędziwego despe­
rata w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala Przemienienia Pańskiego.

Pożar. W domu nr. 19 przy ul. Widok, w miesz­
kaniu Lopolda Marszaka, w pokoju sublokatorki 
jego Heleny Wojciechowskiej, w czasie dolewania 
spirytusu do palącej się maszynki „Primus1", có-- 
ka jej 14-letnia Hanna -spowodowała przez nie­
ostrożność pożar. Pogotowie II oddziału straży 
ogniowej pożar ugasiło.

— W domu nr. 57 przy ul. Gęsiej otruł s'ę 
ługiem 32-letni Bolesław Łujszczaik (Prądzyńskie • 
go 32). Desperata w stanie ciężkim przewiozło 
Pogotowie do szpitala Wolskiego.

Bójka. W domu nr. 3 na Nowym Zjaździe wy 
nikła bójka, w czasie 'której 29-letni Marcin Der- 
latka, woźnica (Rylbaiki 17) odniósł -raimy tłuczone 
głowy i wiaugi. Poiszwanikowanego opatrzył ni, 
.miejscu lekarz Pogotowia.

Złodziej w roli narzeczonego. 23-letoi Paweł 
Kinęta, szeregowiec garnSzonu w Rembertowie, w 
czasie służby zawarł bliższą znajomość z 24-let- 
nią Stanisławą Wachkówną, iobotnicą, od której 
wyłudził, jako rzeikamy narzeczony, 200 zł. Pie­
niądze te  mijał umieścić w wojskowej kasie oszczę­
dności dla oprocentowania, o następnie wręczył 
Wachkównie fikcyjne pokwitowanie. Knęta, do- 
wiedziawszy się, że Wachkówna została matką a 
odbywszy już służbę wojskową, wyjechał do Ma­
łopolski. Nieszczęśliwa kobieta zawiadomiła p o r­
cję.

Ujęcie złodziei kieszonkowych. Józefowi P a ­
wlickiemu z  gm. Wę.growo, jadącemu tramwajem 
złodzieje usiłowali skraść z  kieszeni pieniądz? 
Plewkki w porę spostrzegłszy .kradzież, wszczął 
alarm i oprysżków ujęto. Są ta. Bazyli- Kudraszcw 
i Marjan Reder.

— Moszkowi Grinwaldowi, zamieszkałemu w 
Siedlcach. -skradziono z  Jdesizemi w tramwaju 750 
zł. Sprawcę kradzieży ujęto. Jest to Mendei 
Drajizner.

Wypadek samochodowy. Kierowca Stanisław 
Wojtczak, prowadząc samochód ciężar, nr. 15117 
W, R., należący do zakładów przemysłowych w 
Grójcu, przejechał na rogu ul. Leszno i Okopowe; 
56-letnią Józefę W-osińską (Białostocka 19), 1 <•„-
karz Pogotowia stwierdził ’'.łnmamie przedramie- 
niai, lewego oboijczyka oraz żebra z lewej sir my 
i, po udzieleniu pomocy, przewiózł poszwankowi- 
ną w stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus,
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TEATR i MUZYKA.
Teatr Wielki. Dziś „M-rac Butterfly*', jutro 

„Borys Godunow", w piątek „Sprzedana narze­
czona'1.

Teatr Narodowy. Codziennie „Księżniczka ży­
dowska"

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Komedia 
wiaroł o.mstwa

Teatr im. Bogusławskiego. Cod ziemni e „Róża*1
Teatr Polski. Codziennie „Wino, kobieta i 

dancing1'.

Teatr Mały. Codziennie „Ładna Historja".
W sobotę prem jera kom edji czeskiej F r Lan­

gera: „Łatwiej przejść w ielbłądowi..."
Teatr Nowości. Ostatnie dwa 'przedstawieni.) 

operetki Kaim arna ,„Księżna C z a r  daszka", jutro 
premjera operetki 0 . Straussa „Teresina*1,

Teatr Niewiarowskiej. Codziennie pełna hu­
moru operetka p. t.: „Lady Chic" z K. Niewiarow­
ską.

Qui Pro Quo. Serwus Jarosy.
Teatr „Perskie Oko“. Dziś rewja ip. t. „My. 

chcemy króla1'.
Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś ^Kontro­

ler wagonów sypialnych", jutro „Chłopi1' po raz 
ostatni.

Teatr im. Fredry. Dziś i codziennie sztuka p. 
t. „Śmierć cara Mik-ołaja 11".

W próbach dramat Bakala p. t. „Sygnały 
śmierci1', czyli „Zamach na Warszawę".

Eldorado. Wiosna idzie.
Teatr Olimpja. Codziennie „Jak mi nie do­

brze".
Koncert kompozytorski. Jutro w sali koncert, 

hotelu Europejskiego, na wieczorze kompozytor­
skim A. Wielhorskiego publiczność usłyszy sze­
reg pieśni, .utworów skrzypcowych i fortepiano- i 
wyich.

Przedstawienia ulgowe KMKA. Zarząd Kcmi- l 
si: Międzyzwiązkowej Kulturalno - Artystycznej 
zawiadamia członków,, iż -ustalone uprzednio na j 
dzień 15 b. m, pjizedstawięnde ulgowe iw teatrze 
Małym nie odbędzie się -ze względu na przypada­
jącą w tym dniu premjerę.

W teatrze Letnim w  dniu 19 b. m. odbędzie 
się przedstawienie ulgowe: „Komedja wiarołora-
siwa". Pozostałe przedstawienia ulgowe w kwiet­
niu bez zmiany.

Z Radiostacji ODarszacosKle].
Na dziś.

17-30 — 1®. Koncert orkiestry „Polskiego Ra- 
dja" po-d -dyr. prof, Jana Dworakowskiego (część 
I-al).

18 — 1825. Wykład dyr. Józefa Szemlera p t. 
„Zagadnienie pracy oświatowej’1.

18.30 — 19. Koncert orkiestry (część II).
19 — 19,20. Wykład wygłosi p. Kaden Ban- 

drowski.
19,20 — 19.40. Odczyt p. t „Produkcja roślin­

na w Polsce1" wygłosi p, Witold Hozer.
19,40 — 20. Koncert imsitrumentailno - woka'ny 

orkiestry „Polskiego Raidja" pod dyr. p. Jana 
Dworakowskiego (muzyka operowa).

21.35 — 22.05. Muzyka taneczna.
Pierwszy oficjalny koncert Radiostacji 

Warszawskiej.
Pierwszy oficjalny koncert warszawskiej sta­

cji nadawczej, zapowiedziany na inaugurację te| 
stacji w dn. 18 -b. m„ poświęcony będzie całko­
wicie twórczości Chopina Poza częścią orkiestro­
wą, jako soliści wystąpią: prof. J. Tarczyński
(fortepian!), A. Comte-Wilgocka (śpiew), L. Ur- 
stem (akompanjament).

--------- SMii———

Z teatrów Świetlnych.
STYLOWY. — „Marynarz na dnie morza".
Buster Keaton, który jest noiwą gwiazdą ka- 

tn -izną ekranu, jak się okazało, posiada równ ez 
znakomite zdolności reżyserskie. Świadczy o  ten* 
film, wyświetlany obecnie w „Stylowym".

Buster Keaton, wielki bogacz i wielki niedo­
łęga, przez pomyłkę dostaje się do pustego sta',- 
ku, który stoi na kotwicy — świeżo nabyty pnzez 
jakieś „obce mocarstwo", Przypadkiem dustaje 
się tam i panna, która nie chciała wyjść za niega 
za mą|ż i Oboje ulegają przedziwnej przygodzie — 
okręt zostaje odczepiony i puszczony na p  łne 
morze. Zaczynają się przygody kapitalne,, z któ­

rych najlepsza jest reperowanie okrętu na daie 
morza i — walka z ludożercami. Walka ta koń­
czy się w ten sposób, iż sympatyczni bohaterowie 
już-już mają być pożarci, więc postanawiają s ą  
utopić — i nagie wyjeżdżają z głębin morza... na 
dachu łodzi podwodnej, która ich ratuje. No, i 
.ona’1 zakochała się w nim...

Tempo obrazu, humor i atrakcje — wszyst­
ko jest pierwszorzędne. łka.

 --------- : :o :;

Repertuar teatrćo toletinych
Kino Palace. , Trzy tygodnie miłości królo- 

wtej*1.
Kino Filharmonja. „Nędznicy".
Kino Apollo. „Piętno krwi’ z Połą Negri.
Kino Stylowy. „Marynarz na dnie morza".
Kino Wodewil. „Nędznicy".

Kino Nowy. „Besłje rajskiej wyspy" według 
powieści Londona.

Kino Pan. .Ran dyktator to ja’1 z Haroldem 
Lloydem.

Kino Splendid. „Grunt nie przejmować się1' z 
Haroldem Lloydem.

Kino Coloseum. „Kiedy mężatka jest żoną".
Kino Sokół. „Czar walca".
Kino Corso. „Wieczór cygańskich roman­

sów'1 (Wiera Cbołodnaja).

z e T p o r t u .
Dalszy ciąg mistrzostw klasy A.

Niedzielny mecz Polon ja — Warszawianka.
W sobotę 17 b. m. rozpoaz-yma się druga ser ja roz­
grywek o mistrzostwo .klasy A WOZPN. Togo 
dnia o godz, 16 w Agrykali odbędzie się spotkań:c 
Varsovia — Legja, W niedzielę o godz. 16 w A- 

j grykoli najważniejszy mecz mistrzostw tegorocr- 
! mych Warszawianka — Poloinja. Obecnie W-amsza- 
I wianka prowadza o 2 pkt. pnzed Palonją, więc a 
j ile mecz ten wygra, to ibędaia miała mistrzostwo 
| niemal zapewniioane, co zaiś do Pc:lo-nji,, to w razie 
i jej wygranej obie drużyny będą miały po 2 pkt 

stracone i o  ile w dalszych rozgrywkach nie stra­
cą punktu, to odbędzie się trzecia ostateczna r  J • 
grywfea. W Radomiu odbędzie się spotkanie dwu-h 
ostatnich klubów w tabeli Korony i miejscowych 
Czarnych. Zwycięstwo Czarnych zagrozi Ko-ronie 
spadnięciem do klasy B.

Zawody wewnętrzne KS Warszawianka.
W dniu 14 i 15 b, m, o godiz. 16-30 w parku 

-Sobieskiego odbędą się dwudniowe -zawody lek- 
koaibtotyozne KS Warszawianka. W programie 
bieg 100 mit. dla .piłkarzy, przyczem wszyscy gra­
cze drużyn piłkarskiego klubu obowiązani są w 
tej fcotnikureuiaji startować.

Mistrzostwo klasy C Warsz. OZPN.
Ostatnio rozegrano następujące spotkania o 

mistrzostwo k i C okręgu warszawskiego: Oga'-
iwo—Amatorzy 1:1, Orzeł — 1 p. lotu. 6-.1, Asca- 
Ja—Marymont 2:0, Czerw oni — Głuchoniemi 2.1. 
Huragan — Zadziory 11:0, Promień — Stadjon 5:0, 
Pocisk — Świt 3:3, Jutirzenika — Hazomir 3:2

Kleinadel — członkiem WKS Legja,
Jak się dowiia-dujemy, świetny tenisista poLk.' 

Kleinadel, przebywający obecnie we Francji, zgło­
sił swe przystąpienie do sekic-ji tenisowiej WKS 
Legja.

Otwarcie boiska w parku Skaryszewskim.
iW dniu 24 b. m. ASZ organizuje wewmęfr ac 

zawody leik)ko.atletyczne aa własnem boisku w 
-parku Skaryszewskim.
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D R U K A R N I A
:: :: „ROBOTNIKA** :: ::
W ykonywa w szelkie roboty 
w zakres drukarstw a wcho­
dzące. Przyjm uje do druku 
DZIENNIKI, T Y G O D N I K : ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.

r a i
■ ■

■ ■

PIEGI żdłte plamy 
i pryszcze

radykalnie „CremdeRose"
Żądać w skł. apteczn. 1 perfum e- 
rjach. Skład główny: Warszawa,

CHŁODNA 55. KOPEĆ.

L E C Z N IC A
Przychodnia dla chorób s k ó r ­
n y c h , w e n a r y c x n y o h  i w e ­

w n ę tr z n y c h .
Leczenie najnowszeml środkami. 
Naświetlania Rentgen, Lampą 
kwarcową. Solux. Analizy lekar­
skie. ORDYNACKA 9, tel. 516 03 
czynna od 9  r .  do 9  w . P o ­

r a d a  3  z ł.
\ i r  i ó.ninu i i  i

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
życzącym ratam i.

SOLNA 18 <n 4.

iBSłOSZEHlfl D80BI1E j
Garnitury s 'K S T ™ -
dam. Nowy-Swlat 59-51.

Gramofony 'xs&x.
kim wyborze oraz płyty najnow­
szych nagrań poleca po cenach 
najniższych— Felgenbaisał. Bie­
lańska 1.

Maszyny t e . d‘nS?"S
w hurtowni The Kempisty Com­
pany, Plac Zbawiciela, Marszał­
kowska 41.

Ko Sitarze, a ” cT .K i£
cach lekcje gry zasadniczej dla 
poważnie traktujących. Niecała 
t a  Pomeranc.___________
D ł l l t l l  z9rane połamane kupują 
r l y l j f  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fet- 
genbaum. Bielańska 1.
D n r i i p r u  »or,m °N O E“, gwa-
n U w b i y  rantowane jakości, 
wielki wybór poleca na spłaty. 
Lipiński—Jasna 5. gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren­
cyjnej_________________________
7r||*7flff Pierwszej Spółdzielni 
LU IA lłU  Mieszkaniowej Loka­
torów i Sublokatorów m. st. War­
szawy zawiadamia członków, iż 
dnia 25 kwietnia r. b. w siedzi­
bie Spółdzielni. Krochmalna 46, 
o godz. 11 rano odbędzie się 
roczne ogólne zebranie członków 
Spółdzielni. Porządek dzienny: 
wybory przewodniczącego: spra­
wozdanie Zarządu; zatwierdzenie 
bilansu: sprawa budowv domu: 
uzupełniające wybory do władz 
Spółdzielni; wolne wnioski.

Robotnicy popierajcie 
smole pismo colzlenne

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie d . 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresn 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloii 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogteszeń należy rozumieć 
ta  wiersz wysokości 1-go milimetra. Ola poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnyoh o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proc.

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. W ydewca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w  drukami „Robotnika ", Warecka 7.


